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( k w a d r a t o w e ) .

M. W arszaw a. (T e le loaem ). W ed le  in form a- 
cyj urzędowych, otrzym anych na zasadzie do­
tychczasowych obliczeń, stw ierdzić należy z 
całyin  naciskiem  i stanowczością, że w  9 po­
w iatach wschodnich Górnego Śląska, z w y ją ­
tkiem 4 w ielk ich  m iast okręgu przem ysłowego, 
większość ludności w ypow iedzia ła  się za P o l­
ską. W iększość la wynosi ogółem  20 do 30 ty ­
sięcy głosów. Pon iew aż w  m yśl traktatu w er­
salskiego przy  w ytyczen iu  gran icy polsko- 
niem ieckiej na Górnym  Śląsku decydować bę­
dzie przewaga głosów  w  każdej poszczególnej

gm in ie, wy n ik  głosowania w  tych pow iatach 
należy uważać za bardzo d la  nas korzystny  ̂
g d y i  w  okręgu przem ysłow ym  przeszło 88%j 
gm in  w ypow iedzia ło  się za Polską,

P raga . P A T . ,,L idove N ov in y “ donoszą z P a -  
ryża : W ed ług w iarygodnych  in form acyi są-* 
dzą, że rozstrzygnięcie o losie Górnego Śląska 
zapadnie w  tym  kierunku, że obszar na p ra* 
w ym  brzegu O dry przypadnie Polsce. W  ten 
sposób otrzym ałaby Polska większą część Gór-* 
nego Śląska z m iastam i Rybn ik iem , Gliwica* 
m i, Opolem i z całym  obszarem węglowym.

Sprawozdanie komisyi międzysojuszniczej.

Kraków’ , 24 m arca.

(is ) Kom isaryat dla spraw  żydowskich przy 
rosyjsk im  rządzie sow ieckim  stanął tw ardym  
sw ym , z łez i k rw i w łasnego narodu ocieka­
jącym  butem na grzbiecie ludu żydowskiego i 
szyderczo się 2eń naigrawa.

Od ch w ili, gdy tylko rząd sowiecki zdołał 
terorem  um ocować swą w ładzę, kom isarze so- 
.wieccy żydowskiego pochodzenia, reprezentu­
ją c y  zn ikom ą garść narodu, co w ięcej, przed­
staw ia jący  w olę zaledw ie części robotn ików  
żydow skich  ze skrajnych obozów  socyałistycz- 
nych , zaprzysięgli się przeciw  narodow i i z 
och lokratycznem  rozbestw ieniem  oburącz dzier 
ż ą  m iecz w ładzy, gnębiąc, depcąc w  im ię sze- 
rokogębnej pseudodem okracyi wolność przeko­
nań, swobodę rozw oju  wszystkiego, co jest n ie­
zgodne ż ich w o lą  bolszew icką, z  ich sam o­
dzierżaw iem .

, .Sędziam i w ówczas będziem  —  m y !“  Z iścił 
* ię  d la  n ich sen tej pieśni i z całą sum ienno­
ścią dokonują „sąd u “ , budząc w  narodzie i o - 
fcoczeniu ten sam nastrój zem sty, z jak iego w y ­
rosła —  ich  dzisiejsza w ładza.

B o zemsta —  budzi zemstę. O tem praw ie 
psychologicznem , stanowiąccm  oś w iecznego 
stanu w o jn y  m iędzy częściam i ludzkości, za­
pom n ie li bolszew icy, zgodnie zresztą z całą 
budow ą ich  św iatopoglądu, opartą na bru ta l- 
nern, barbarzyńskiem  przeoczeniu i lekceważe­
n iu  tej części życ ia  ludzkiego, którego funltcye 
Ujęte są w  jednem  słow ie: dusza.

2  tego uczucia zemsty, z  tego najbardziej 
antydem okratycznego czynnika m otorycznego 
h is to ry i ludzkości, a n ie z  uczucia m iłości do 
n ie j wyrasta cała taktyka kom isaryatu d la  
spraw  żydow skich  wobec potrzeb narodow ych  
| przekonań ludu żydow skiego w  Rosyi. T a ­
k tyka  ta harm on izu je z  całokształtem  sposo­
bu  „rząd zen ia " władz sow ieckich i  o ty le  nie 
Aut ostrza specyalnie antyżydowskiego.

A le  też ty lko  o tyle. Bo £  rzeszy sam ej ko-

Paryż. P A T .  fH avas ). „J ou rn a l" donosi: 
Generał Lerond doniósł radzie na jw yższe j, że 
prześle sprawozdanie o głosowaniu na Górnym  
Śląsku do czwartku. Czy decyzya a liantów  
nastąpi jeszcze przed sobolą, zależeć będzie od 
treści sprawozdania generała L e ro n d a .,

M. W arszaw a. (Tele fonem ). W ed łu g  op in ii

tutejszych kół m iarodajnych , przedstawiciela 
m ocarstw  sprzym ierzonych w  kom isyi a lian ­
ckiej na G órnym  Śląsku w yślą w  najb liższych  
dniach raport do swych  rządów  o w yn iku  p le* 
biscytu. W  raportach tych zawarte będą p ro* 
pozycye co do gran icy  polsko-n iem ieckiej na 
Górnym  Śląsku,

Druga odazwa posła Korfantego.
Bytom. PAT . Komisarz plebiscytowy Korfanty 

w y (lal dzisiaj (!o iudności Górnego Śląska drugą 
odezwę, w której czytamy: Rodacy! Odnieśliśmy 
w ie lk ie  zw yc ięstw o dziejowe w  walce o przy­
szłość Górnego śląska, o wolność i szczęście ludu 
polskiego. Nie udało się wprawdzie skutkiem le- 
roru, fałszerstw i kłamstw niemieckich uzyskać 
całego terytorjum Górnego Śląska ale to, cośmy 
zdobyli, jest najważniejszą częścią Górnego ślą­
ska i stanowi olbrzymią większość ludu, zamie­
szkującego prastarą dzielnicę Piastowską. Wasza 
ofiarność, wasza wytrwałość, wasze poświęcenie 
mienia i krw i uzyskały sobie granicę, która od 
Bogumina idzie północnym biegiem Odry aż do 
Wielkich Ziemie, skręca potem na północny 
wschód wzdłuż granicy zachodniej powiatu Strze­
leckiego aż do Kolonowskiej, stamtąd wkracza w 
drugi powiat Opolski j około Ckobia przechodzi 
do powiatu Oleskiego i idzie przez miejgeowośi 
Knieja, Zembowico, Leśne, AYachowice, Bronicc, 
Nowe Karmniki, Walencin, Kościlice i tamtędy 
przcchodaido granicy rzeczpospolitej polskiej. Na 
tym terenie przeszło 30 procent ludności oświad*' 
ezylo się za przyłączeniem do Polski. Daremne są 
bałamuclwa niemieckie, usiłujące wmówić w  mie 
szkańców Górnego Śląska i świat, że Górny Śląsk

stanowi niepodzielną całość i że większość gło­
sów na Górnym Śląsku decyduje o jego przyna­
leżności państwowej. Nowej granicy, którą w y­
walczył sobie lud slaski, bronić będziemy do oh 
stalnicgo tchu życia, do ostatniej kropli krw i. Ca­
ły naród polski jak jeden mąż stanie w  obroni* 
owoców naszej ciężkiej walki. Zwycięstwa na­
szego nie damy sobie wydrzeć, ale zachowajmy 
przedwszyslkiera spokój i  równowagę umyshij 
choćby w róg  największe wyrządził nam szkody. 
Skupmy wszystkie siły i nie marnujmy ich, boi bę« 
dą potrzebne, gdy w róg  nasz wznowi swojo usi­
łowania wydarcia nam owoców naszego zwycię­
stwa. N ie słuchajmy tych podszeptów, które 
usiłują wywołać gwałty i  zamieszania, bo są one 
wynikiem rozpacztwego wysiłku przeciwnika na­
szego. Czekajmy cierpliwie, a i  rada najwyższa 
potwierdzi wywalczone przez nas granice i  odda 
władzę nad tym krajem w  polskie ręce. B rada 
cieszmy się, ntech pieśń zwycięska rozbrzmiewa 
po wyzwolonym Śląsku solidaryzując się z  rado­
ścią, rozlegającą się w  całej Polsce.

Wojeiech Korfanty, komisarz plebiscytowy.

(Dalsze wiadomości o Górnym Śląsku na itr. 7.).

m isarze żydowskiego pochodzenia są —  an ty­
sem itam i sui generis. Z  tą samą zapale żyw o ­
ścią, z jaką  w ychrzla  szlcapierz zaw iesza osten­
tacyjn ie ua szyi, z tą samą nahalnością, z ja ­
ką  neofita  p iw a na swych braci, chcąc sobie 
w  przybranem  społeczeństwie zdobyć ufność 
i leg itym acyę prawow ierności drogą szczegól­
nej brutalności i n ienaw iści wobec sw ych  b y ­
łych wspólp lem ieńców , z tą samą szczególną 
krw iożerczością kom isarze sow ieccy żydowskie 
go pochodzenia gnębią szczególnie naród ż y ­
dowski.

D zierżyński, M archlewski i  Leszczyński są 
w iększym i w rogam i narodu polskiego, n iż  Czi- 
czerin, Len in  lub Joffe, godobnię Troęk i* N a -

ehamkes lub Kam ien iew  w iększą n ienawiścią 
pałają do społeczeństwa, z którego w yszli, n iż 
k tórykolw iek  z  rosyjsk ich  lub polskich kom i­
sarzy sowieckich.

D latego też leży to zupełnie na lin ii anty* 
sem ilyzm u kom isarzy żydowskiego pochodzę* 
nia, jeś li w łaśnie oni przedewszystkiem  gnę-i 
b ią społeczeństwo żydowskie. Zrozumiałem d la  
nas było swego czasu, że rosyjscy komisarze 
sowieccy zgodzić się chcieli na szkoln ictwo 
hebrajskie w  Rosyi, że nic nie m ie li p rzeciw  
palestyńskiej pracy organ izacyi syońskiej w  
Rosyi, że obojętną d la  n ich była sprawa ku l­
turalnego samorządu żydcslw a rosyjsk iego I  
m opo ia łem  też jest d la  nas, że wszystkie te
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potrzeLy społeczeństwa żydow sk iego zgw a łco ­
ne zostały i zaeptane w łaśn ie wskutek veta ko­
m isarzy  żydowskie:-;o pochodzenia.

D latego też n ie  d z iw i nas, .e obecnie w y - 
tłanu ik  Egzeku tyw  syońskiej w  Londyn ie, rna- 
|ący nadzieję przez interwcin.yę swą złagodzić 
flo lę  ludu żydow skiego w  Rosyi, spotkał się u 
Cziczerina (y lk o  z odpow iedzią braku kom pe- 
len cy i, a  u kom isarzy żydow sk iego pochodze­
n ia  —  z  negatyw ną, brutalną, cyn iczną odpo­
w ied zią , że „p o zw o lą  na em igracyę ty lko... 
fchorym i  starcom ".

K rok  egzeku tyw y syońskiej, choć zrozum ia­
ły , bo podyk tow any rozpaczą żydostw a rosy j -  
sk iego, b y ł jednak polityczn ie  n ierozw ażny. 
Podobna jak  przed 20 przeszło la ty  n ierozw a­
żną polityczn ie, choć psychicznie w ytłom aczo- 
ną by ła  in terw encya H erzla  u P lehw ego  —  joo- 
dobn ie nic wskazaną, bo beznadziejną, była  
d^isieisza, in terw encya u kom isarzy „ ż y d o w ­
skich",

P leh w e  i  kom isarze „ 2ydow scy l“  O io  dw a 
an typody. d-wa dyam etra ln ie przeciw ległe b ie­
guny w  dziedzin ie ideo log ii społecznych, a je ­
dnak tak b liskie, sąsiadujące i bratnie w  taK- 
ly c e  ogó ln o-po lityczn e j i  w  stosunku do na - 
rodu żydow skiego.

P rzeciw ieństw a  się spotykają. T ę  praw dę 
M sto iyczn ą  ilustru je życie  polityczne co dnia, 
a  m y  Żyd zi dośw iadczy liśm y i dośw iadczam y 
k rw aw ego  ostrza te j p raw dy  najboleśn iej z  p o - 
Łrod w szystk ich  narodów .

I  n ie  za trzym yw a libyśm y się dłużej naa  w y -  
to ik ian  in terw encyi w ysłann ika syońskiego u 
kom isarzy  sowiectdch żydow sk iego pochodze- 
n ia , gd yb y  w  n im  nie m ieścił się głębszy w ska­
źn ik  d la  po lityk i żydow sk ie j w ogóle.

N a rod ow i żydowskiem u zawsze n a jgorze j się 
d z ia ło  w  czasach, • opanowanych  przez krań­
cow e pog lądy polityczne, W  czasach takich 
ty l iś m y  zawsze ja k  ziarno w śród  dw óch  ka­
m ien i m łyńsk ich : ścierano nas na proch. I le ­
kroć, w  h istory i ostatnich lat 60 budził się 
Skra jny radyka lizm  socyaljstyczny, sk ra jny w  
le o ry i, a rew o lu cy jn y  w  taktyce, tylekroć za ­
msze cicha, przycza jona reakcya, gnębiąca 
nasz naród półsłów kam i, ustaw iała swe roz­
proszone s iły  w jeden  zw a rty  fron t i usada- 
w ia ła  się ńz. d ru g im  krańcu, uzbrojona do 
(walki na śm ierć i życ ie  przeciw  radyka lizm o­
w i  socyalistycznem u. w zg l. kom unistycznem u, 
b o  i  takie p róby  b y ły  ju ż  w  przeszłości. Cza­
sem  a m oże naw et częściej d zia ło  się na od - 
twrót: koncentracya sił reakcyi była  przyczyną, 
h  skutkiem  zw arcie się i  uzbrojen ie sił lew i-  
ło w o -ra d  yicalny cb.

Ale zaw sze w  pośi odku na polu  w a lk i s ta li­
śmy my —  Ż yd z i. Zaw sze m iecz ze strony je ­
dn e j ku dru g ie j ozedł przez nasz organ izm . 
Zawsze lewica i praw ica na ras  w skazyw a ły  
fa k o  na w innych  i  reakcyi i rew o lucy i gw a ł­
tem spychała nas na pole w a lk i, po klórem  
hasała. D opiero  gd y  nas sporo leg io  na pobo­
jow isk u , strony zaw iera ły  zaw ieszen ie bron i —  
tó do starcia następnego A  zarzu ty nie ogra ­
n icza ły  się n igdy  do tych  od łam ków  naszego 
narodu, które ja k o  części w ieczn ie  n iespokoj­
n e j, w ieczn ie pu lsu jącej ludzkości, staw ały 
rzeczywiście po jednej lub drugie j sti onie, bo
0  ty le  b y łyb y  zrozum iałe i  słuszne, a le  zawsze 
ro zc iąga ły  się na ca ły  naród , na całą tę o l­
b rzym 5*? przytłacza jącą masę narodu, która ra -  
*em  z  innem i społeczeństwam i szta drogą po­
średnią, ew oiuoyjhą , zgodną z  naszą h isto- 
ryą a co w ięce j, ze w skazów kam i naszej struk­
tury go&podarczej.

Taki okr*s panowania skrajnego radykali­
zmu lewicowego i skrajne.5 reakcyi. na prawicy 
przeżywamy obecnie.

I znowuż stoimy w pośrodku — na samem 
Polu walki bez naszej woli i winy ogółu. Roz­
pętał się skrajny, bolszewicki radykalizm 
wśróa części partyj robotniczycn wszystkich 
Aarodów i państw (także tam, gdzie Żydów 
niema: Jugosławia. Włochy, Francya), a prze­
ciw niemu skoncentrowała się straszna, dzika
1 barb j -zj ńska reakcya po stronie p raw ej. In a ­
czej być nie m ogło  i  n igdy w  h istoryi nie by ło  
Snaciej W  czasie .Wojny broń  n ie le ży  w  a r­

N O W Y  D Z I E N N I K

senale, lecz w  rękach w alczących . I d z iw ić  się 
nie może botszewizm . że rozpętał, a m oże jesz­
cze bardziej rozpęta reakcyę, skoro sam jest 
opaczną, złą  i antydem okratyczną odpow ie­
dzią  na takąż sairfą pod w zględem  wartości 
etycznych i p o liK czn ych  reakcyę praw icow ą.

A le  cóż się dzieje? Znow u  m y, m y  Żyd zi 
stoim y, a raczej leżymy zdruzgotan i na sa­
m ym  środku pobojow iska, na którem  znale­
ź liśm y  się w b rew  w o li i  id eo leg ii ogółu.

Znow uż za eksperym enty jak iegoś Beli K u h - 
na, poczuciem  odpow iedzia lności, kulturą, 
duszą, słowem , calem  swem  życiem  oderw a­
nego od organizm u naszego społeczeństwa, 
płacą k rw ią  swą i męką —  ż y d z i węgierscy 
Znow uż za bogactw o i reakcyę kilku B rodz- 
k ich  lub killru ciem nych cadyków płaci —  na­
ród i kto w ie, czy  nie zapłaci p ow tom ie  za 
eksperym enty Trock iego.

H t ja s  i Hcgedus m ordu je nas za Belę K u h - 
na i  kilkunastu jego  tow arzyszy, B tla cb ow i- 
cze i  Petlu ry  m ordu ją  nas i w  pień w yc in a ją  
za  T rock iego, a  równeześnie —  T rock i gnębi 
i  depce naród żydow sk i, bo  Bałachow icz n ie 
wszystk ich  jeszcze Ż yd ów  w ym ordow ał.

O to tragedya narodu żydow skiego. Czerwo­
n y  terror i b ia ły  terror m a ją  w łaśnie jedno 
słow o wspólne: terror. A  ten zawsze nas w  
p ierw szym  rzędzie w yb iera  za o fia rę , bo je ­
steśmy najsłabsi.

A  w  tej prawdzie’ h istorycznej, która stała 
się n iem ai aksyom atem  naszych d z ie jów , tkwi 
w skaźn  k d la  naszej po lityk i żydow sk ie j.

Z  całą siłą i stanowczością pow inn iśm y na­
dal w spółdzia łać z  tą oryentacyą społeczno- 
polityczną, która wzm acnia centrum  ludzko­
ści, muszące się bronić ria dw a  fron ty  prze- 
c5 skra jnej lew icy  i skra jnej p raw icy . T y lk o  
od centrum  w y jd z ie  silna. stoDniowa i ew o lu ­
cy jna  harm onia ludzkości, k las i narodów  —  
aż do tego m axim um , jak ie  w ogó le  jest m o- 
żliw em  w  życiu  ludzkości, n ie bedącem w a r ­
tością skrzepłą, stałą, lecz fluk luu jącą  i d y ­
nam iczna, w ieczn ie dążącą naprzód i d latego 
niedostępną d la  uchw ycen ia i spetryfikow ania  
na jidea ln ie jsze j harm on ii, podobnie jak  n ie­
m ożliw ością  jest uchwycenie liczby  nieskoń­
czonej, w łaśn ie dlatego, bo jest —  nieskoń­
czoną.

Osłabienie radyka lizm ów  społecznych, re li­
g ijn ych  i narodowo szow in istycznych , ze stro­
ny p raw ej i lew ej, usuwa konieczność kata- 
k listycznych  w ybuchów , jak ich  św iadkam i bo - 
leśnym i jesteśm y teraz, a tern samem chroni 
nasz organ izm  od upływu k rw i, toczonej nam 
przez obydw ie strony. O słab ia jąc jeden ra ­
dyka lizm . odb ieram y drugiem u psychiczną 
podstawę do rozrostu T o  zaś jest warunkiem  
naszego ro zw o ju  w  zgodzie z całą ludzkością, 
w  je j  dążności do  stosunków dem okracyi w  e- 
tyeznem  i politycznem  tego słowa znaczeniu.

Jest to  jed yn y  wskaźn ik  w  naszej polityce 
tak wobec innych narodów , jak  przedewszyst- 
k iem  w  łonie sam ego narodu żydow skiego. O l­
brzym ia  część robotn ików  żydow skich , hołdu­
ją ca  um iarkowanem u socya lizm ow i, pow inna 
czem  prędzej przetrzeć oczy i z  całą stanow­
czością w  interesie narodu i k lasy swej jako 
je g o  części, odgrodzić się s iln ie j od rad yk a li-  
zinu lew icow ego, w ypow iedzieć  mu w alkę prze 
konań i  organ izacyi, n iszcząc sugestyę kom u­
nistyczną, jaka  m roczy św iaaom ość części ro 
botn iczych  sfer żydowskich. Podejm u jąc tę 
w alkę, pom oże równocześnie na jlep ie j do zw a l­
czenia reakcyi na p raw ej stronie społeozeń- 
stwa. H odum i bow iem  w rogow ie  ludu ze 
skrajnej lew icy  są najlepszym i sprzi m ierzeń - 
cam i skra jnej praw icy: są je j  dziećm i i  rodzi- 
ca i u  zarazem .

■ —o - o  i *

W  t o M i k a  w  H M .
Praga. PA T . Czeskie biuro prasowe donosi z 

Międzyborza w  Niemczech, że tamtejsi robotnicy 
niemieccy rozpoczęli strejk generalny. Dzienniki 
berlińskie, między niemi „Yossische Z łg“ konsta­
tuje, że strejk wybuchł na rozkaz z Moskwy. Rząd 
sowieesi za pośrednictwem swoich agitatorów 
zamierza w  najbliższych tygodniach wywołać w  
Niemczech Krwawe rozruchy bolszewickie.
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Warszawa. Prezydyum Rady ministrów zorga* 
wizowało konósyę rządową, mającą rozpatrzyć 
projekt reorganizacji ministeryum spraw wojsko­
wych. Projekt reorganizacyi ma uwzględnić wy* 
magania oszczędnościowe, a oprzeć się ma na 
rozporz,V eni-i Rady ministrów z dnia 25. II. 1920 
r w  spi v-,v-ie organizacyi i zasad urzędowania. 
Do komisy i należy b. przewodniczący nadzwyczaj­
nej komisy i oszczędnościowej, Wojciechow ski, t  
ramienia ;*;:czydyum Rady ministrów p. ŻarnoW- 
ski z ministeryum skarbu, ponadto zaś w  myśl 
życzenia komisyi adminstracyjnej sejmu powołań® 
prpzydyum Rady ministrów w  skład jej nosla lla l- 
bana. P ierw sze posiedzenie komisyi odbędzie się 
po wygotowaniu projektu reorganizacyjnego przez 
ministeryum spraw wojskowych.

M. W arszaw a, (T e le fon em ). W  iadom ość o 
blisk iej nom inacyi gen.' S ikorskiego na w ice* 
m :n istra w o jn y  nie sprawdza się. Gen. S ikor* 
ski zostanie wkrótce m ianow any szefem  s&UH 
bu m in isterstw a spraw  w ojskow ych .

W f |  na jasła polskiego w loskwlo.
M. W arszaw a . (T e le fon em ). D r. Jodko, p o *  

seł polski w  Konstantynopolu , m a zostać po­
słem polsk im  w  M oskwie.

foereuski o traktacie ryskim.
M. W arszawa. (Telefonem). „Deutsche AlljJ 

Ztg.“  przytacza z „W olja  Rosji" artykuł Kiereń- 
skiego o pokoju ryskim. Kiereński twierdzi, po­
sługując się jakąś swoistą statystyką, że Polska 
otrzymała w  traktacie ryskim 35 powiatów guber- 
nii mohylewskiej, grodzieńskiej, wileńskiej i miń 
skiej, obejmujących razem około 140 tys. kilome­
trów  dwadr. oraz 7}$ m ilionów mieszkańców, 
w śród których Kiereński znalazł tylko 3C0 tys. 
Polaków. Zdaniem Kiereńskiego Polska zamierza 
na tych terenach przeprowadzić przymusową po* 
lonizacyę.

Repatryacya jeńców z Rosy!.
M. W arszaw a . (T e le fonem ). Z  R yg i don >szą: 

N a  w torkow em  positdzen iu  kom isyi d la  spra­
w y  jeń ców  ośw iadczył delegat sow ietów , że R o - 
sya pragn ie przyspieszyć przejście do norm al­
nych  stosunków  m iędzy Polską  a  republiką so­
w iecką, opartych na w za jem nem  zaufaniu  i  
d latego w ys ia ła  do M ińska grupę jeńców  i za ­
k ładn ików , nie czekając, aż Po la cy  rozpoczną 
w ydaw ać jeń ców  sow ieckich.

M oskwa. P A T .  (W . B. K  ). W ' w ykonan iu  
postanow ień traktatu poko jow ego  odszedł z 
obozu jeń ców  w  Smoleńsku p ierw szy trans­
port polskich jeń ców  w ojennych  do  ojczyzny.:

Uitład rifmuńJlio-ukraińsHi.
M oskwa, F A T .  (W ie d . B iuro K o r .). W ed le  

doniesienia z  Odessy z  iw a ily  został m iędzy 
przedstaw icielam i rządu rum uńskiego, a przed 
staw icielam i rządu U kra iny traktat w  spra­
w ie  w za jem nej w ym ian y  tow arów . T rak ta t 
w rn od z i w  życ ie  przez ra ty fikow an ie  przez ona 
rządy.

WoCny handei w rtosyi.
Nanen. P ŚT. Radio, Dziesiąty kongre3 komuni­

styczny w  Moskwie kapitulował przed groźbą ro- 
wolu.-yi chłopow i zgouził się na wolny hardeL 
Na przeciąg trzech lat przysługuje chłopom pra­
w o do wolnej sprzedaży produktów rolnych. Test 
to pierwsze przyznanie się bolszewików do Bask® 
tw ojego programu.

Lem wzywa tranowa io M a ta  w izgizie tad?
M. Warszawa. (Telefonem). Z Rewia donoszą 

że w  tamtejszej kolonii rosyjskiej krążą pogłoski, 
jakoby Lenin zaproponował C zerm w ow i (przy­
wódcy socyal-rewolucyonistów) powrót do Rosyi 
i objęcie teki komisarza dla spraw rolnictwa.

B&tum w rękach bolszewików.
Moskwa. P A T .  (W ied . B. kor.) Dnia 19 mar* 

ca w k roczy ły  czerwone wojska rew olucy jną  
do Batum.

Francya aouszcza Wrangla.
Londyn. PA T . (Wied. Biuro Kor.) W edle doni®*

sień z Konstantynopola zakomunikował rząd traa 
cuski generałowi W ranglowi, że nie . oż* dhlżef 
ponosić kosztów utrzymania jego wojska. Fran­
cy a zaproporowała W ranglow i, aby postarał się 
o amnestyę dla swojego wojska z nos , aby j® 
następnie odesłał do ojczyzny, subo też do 1 me­
ry ki południowej Rząd francuski gotów jest p r * f  
jąć je uo francuskiej legii ćddaoalenah
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k  M i  M n i j !
Ojczyzn Twa pow-taje z gruzów, a wezwanie Jej 

do v. ołnego życia na własnej ziemi rozlega się po ca- 
ły n  świecie, gdzie mieszka ją Żydzi.

A  cM czynimy my w odnowiedzi na ten apel?
Pa lostm  żąda od nas wielkich ofiar pieniężnych. — 

Wszystkie troski i potrzeby dnia po winne ust pić mzed 
wzniosłem zadaniem, którego rw n y  dokonać: Odro­
dzenia krnja i  Wyzwolenia ziemi, by z niej uczynić 
rfp inott Narodu.

Zadanie to apetn. Zydowsia Fundusz Narodowy, jako

rmiot tydowsldsj polityki rolniczej, poć warnnuem, 
ród żydowski dostarczy mu tych finansowych 

rodkóy, których potrzebuje dla zakupna ziemi — 
•beenle zakupuje 2r. F. N. większe kompleks* grun­
tów, bardzo korzystnych tak dla kolonizacyi rolniczej 
jak 1 mi A d a |  i żąda pieniędzy dla zapłaty ceny kupna.

A  jetUi nie dostarezymy już w najbliższym czasie 
Z, F. N. konlecznyck mu środków, grozi nam nio- 
Dazpieezehstwo, ża bezpowrotnie stracimy sposobność, 
która alę teraz nadarza: Stwórz :nia z Palestyny — 
grac-Izrael.

Niech o tam pamięta Każdy iy a , gdy w rurim 
tażądaig od niego mężowie zaufania (delegaei-Ud) 
Z. E. N. datku purymowego — datki, które ofiarujecie. 
Bracia i  Siostry njf Z. F. N. k Purim, to są dary, 
sfóre posyłacie Waszemu Narodowi. Stokro" Wam to 
Naród wynagrodzi, zw racając Wam dumę ludzi wol­
ny j , siłą ducha, właściwą ludziom żyjącym ua własnej 
glebie, szczęście wolnego Żyda.

Bracia i SiostryI Naród czeka na oapowiedź swycti 
dzieci. Dajcie 2. F. N. możliwość wyrwolenla Ziemi 
Ojców.

Karodow Dez 'iemt dajcie ziem.ę dla żarowego życia.

Koron Kajomot Leisraol
Żynowski Fundusz Narodowy 

Cenu-ala dla zach. Małopolski i Śląska.
Adair, 56Si.

& M  r a i !  ML
Omówiliśmy już ostatnie decyzye koa lic ji w  

.sprawach bliskiego Wschodu. Widzieliśmy, jakie 
perypetye przechodzi polityka wschodnia Anglii, 
której nowe zarysy nie są ieszcze całkiem wido­
czne.

Podróż ministra Churchilla do Egiptu nabiera 
to tej sytuacyi ogromnego znaczenia. Prowadzi 
oh tam rokowania z przedstawicielami Anglii w  
.Mezopotamii i  Palestynie. Obecność Sokołowa i 
dar. Rolszylda W Egipcie daje nam gwarancja, 
żę interesy syonizmu przy naradach tych dosta­
tecznie są strzeżone.

Sprawa mandatów stanowi tymczasem przed, 
miot bardzo żywych dyskusyi w  obu izbaco par­
lamentu angielskiego.

W  Izbie gmin zabrał dnia 12. bm. gtos w  tej 
sprawie lord Robert Cecil. Żądał on w  szczegól­
ności aby zagraniczna polityka brytyjska prowa­
dzona była według jednolitych zasad. Przypom niał 
że lord Churchill jako minister wojny uprawiał 
w  przeszłości bardzo często politykę, która nic 
nakrywała się z zasadami proklamowar.cn.i przez 
Lloyda George‘a i ministra spraw zagranicznych. 
X punktu widzenia konieczności jednolitej polityki 
zagranicznej jest dziwnero, że Mezopotamia, Pa ­
lm vyna i część Arabii m \ą  w  przyszłości cody 
lig a ć  Colonie! Office (ministers! *  u koloniijż po­
dobnie jak Aden, podczas gdy Egipt i Persya nia- 
juŁ nadal pozostać w  zakresie kompetencyi Foreiga 
Office'u. Niewiadomem jest, jaki departament za­
w iadywać będzie sprawami Hedżasu i innych 
części Arabii. Będze niezmiernie truuneui, kiero­
wać administracyą Egiptu z jednego departamen. 
tu a administracyą krajów sąsadujących z Egip­
tem z innego znowu departamentu. Lord Robert 
Cecil w yraził swoje wątpliwości co do tego, czy 
było w cgóle rozważcem, sprawę obszarów man­
datowych oddać urzędowi kolonia!] mu.

Lord Cecil, zastępujący piz? każdej oposoDno- 
ści w  parlamencie angielskim interesy L ig i na­
rodów, zw róci się w  swej ostatn*ej mowie prze­
ciwko temu, aby Augiię reprezentował w Lidze 
narodów Balfour, który nie może przemawiać w 
imieniu Foreign Office‘u i ni" zawpzc bierze 
udziału w  posiedzeniach gabinetu- Ceęil domagał 
sic, ażeby w e wszystkich ważnych spraw a. h sam 
prezydent ministrów zastępywał F"1*' łw ‘ brytyj- 
skin w  Radzie L ig i narodów albo przj najmniej 
dał się zastąpić przez sekretarza stanu u'a spraw 
zagranicznych lub jego delegata. W  .en sosób rao- 
itn&by uniknąć niebezpieczeństwa, żfa Rada L ig i 
narodów zamieni się w  klub dyskusyjny, albo 
w iem  wówczas zastępować będą członkowie Ra- 
rij rzeczywiście politykę swego kraju, nie potrze, 
biijąc się zwracać wpierw do rządu po infor­
macje.

Lord C ed l znajduje się jak wiadomo w opozy­
c j i  do rządu Lloyda George‘a i dlatego powyższe 
.jego wystąpienie* nie jest wcale dziwnera.

JtS  ic n k w  fied lu  zabrał głos sir Edward Car-

N O W Y  D Z I E N N I K

son, jeden z najwpływowszych członków koałi- 
cyi i przywódca Ulsterczyków. Odpowiedział on 
Cocilowi, że prezydent ministrów zasługuje dla­
tego właśnie na uznanie i podziw, ponieważ przy 
rozstrzyganiu spraw polityki zagranicznej nie 
w iąże się ściśle i wyłącznie wynikami narad z 
ministrem spraw zagr. i jego urzędnikami. Zre­
sztą będzie musiał istnieć ścisły kontakt między 
ministerstwem spraw zagranicznych a Urzędem 
kolonialnym i nie jest wcale słusznem żądanie, 
aby zastępca Anglii w  Radzie Ligi. narodów na­
leżał do ministerstwa spraw' zagranicznych.

że  strony rządu odpowiedział Harmsworłh, że 
kierownictwo polityki zagranicznej odznacza się 
właśnie nadzwyczajną elastycznością 1 zdolnością 
przystosowywania się do nowych idei i metod. 
Co się tyczy zastępstwa Anglii wr ladze narodów, 
można hwaLać Balfoura za absolutnie idealnego 
zastępcę.

Krytyka lorda Cecila nie odnosi się oczywiście 
do osoby lorda Balfoura, który cieszy się ogól- 
nem uznaniem w  Anglii i którego stanowisko w

t . "  M- m  u

DR. E. F. W ASCBITZ.

Z  Palestyny.
...Dwie kweslye były do rozstrzygnięcia. Czy 

Żydzi zechcą pójść do Palestyny? Czy Palestyna 
przyjmie Żydów? Na pierwsze pytanie odpowie­
dział świat żydowski %v sposób świetny i uledwu. 
znacznie twierdzący. Na pytanie drugie Palesty­
na zaczyna odpowiadać. Mozę chwilowo nie tak, 
jak tego spodziewano się. Kraj jeszcze nie stra- 
wał łych, co dotąd przybyli. Niema dość r racy> 
bu — niema ilość kapitału. Oto tajemnica całej 
sprawy. Frazesami o nacjonalizacji, socj alizacyi 
wykluczeniu prywatnej własności, prywatnej ini- 
cyatywy itd. nie osiągnięto niczego, a wywołano 
tylko wstręt kapitału żydowskiego do Palestyny. 
Smutne doświadczenie przygłusza powoli sznm 
frazesów, a naga rzeczywistość udierza ludzi i 
otrzeźwia ich. Stronnictwa tzw. lew icowe mocno 
ugłaskane bezrobociem kokietują teraz kapitał, a 
milioner sir A lfred Mond zosiał przyjęty z hono­
rami, jnkgdyby to był leader partyi robotniczej. 
To rokuje lepszą przyszłość. Z drugiej strony sta­
bilizujące się powoli stosunki polityczne (Samuel, 
mandat, granice) zachęcają eto podjęcia pracy, w  
szczególności ruchu budowlanego. Kontynuacya 
budowy koinunikacyi i silnie wzmożony ruch bu­
dowlany dadze na wiosnę tzn. za 2 mlicsfące 
zajęcie wszystkim chalucim w  kraju. N ie prze­
sadzę, jeśli powiem, że wtedy okaże się zapotrze­
bowanie ludzi i trzeba będzie używać Arabów.

Gdyby rn dzisiaj byl Chajucein w  Galicyi parł­
bym wszelką siłą do Palestyny i pokonałbym 
w sze llie  przeszkody. Gdybym był odpowiedział, 
nym kierownikiem nie dusiłbym ognia, bo go 
potem trudno rozniecić. A le zasłaniałbym ręką i 
pluszczem ogień od w inirów  szkodliwych i w y­
ginających płomień. 7.a kwartał, za pól ruku bę­
dzie można ich puścić w  drogę, A  jedni drugich 
będą wołać, jak dzisiaj ostrzegają.

Listy chałuców dają obraz nadto subjektywny. 
Prze.-,, da enluzyastów, mija się z prawdą, rów ­
nie jak rozpacz „inalcryalistów“, szukających w 
Palestynie raju bezczynności, a znajdujących pie­
kło bezrobocia chwilowego...

Haiki. 3. lutego 1921.

littswaia Epekuiv :j pańskiej w  sprawie imisracyi
rfo Palestyny.

Londyn. (Tel. \vl.). Londyńska „Cajt” podaje: 
Dowiadujemy się z wiarygodnego źródła, że 15. 
bin. odbyło się posiedzenie Egzekutywy organiza­
c j i  syońskicj, na klórem uchwalono zainieyować 
większą imigracyę do Palestyny. Oprócz chaiu- 
< ów, których już wysiano do Palestyny, uchwa­
lono wysiać natychmiast jeszcze dalszych 1.003 
chaluców. W yśle się gotowych do wyjuzdu mło­
dzieńców i dziewczęla z różnych centrów żydow­
skich. Potrzebne dokumenty zostaną lm nntych 
miast wysiane.

Jak się dowiadujemy jest nowo zorganizowane 
tymczasowe Kierownictwo syońskie za wielką 
imigracyę dó Palestyny i rychłą a intenzywną 
pracą kolonizacyjną.

P le ra s u  M i t  W  a d ii rszwtjii W i l l  i )  P iis itm it
Jerozolim?. „Doar Ha jam" donosi: Rząd pale­

styński postanowił zwoływać, od czasu do czasu 
Og ólne zebrania organizacji handlowych w  Pale­
stynie celem poparcia rozwoju handlu i nąjflnza* 
nia stosunków7 rządu ze sferami kupieckimi.

Pierwsza konfereneya odbyła się 23. ub. mie­
siąca pod przewoiinictwein Wysokiego Komisa­
rza Ze strony rządu byli obecni sir Herbert Sa­
muel, jego sekretarz ejw ilny Deeds. Iłarari, kie­
rownik departamnlu dla handlu i p-zemyslu, 
Reulvich, sekretarz sąuu apelacyjnego, Houdson,

Lidze narodów i wskutek lego także w rządzie 
angielskim jest bardzo silne. Ma to doniosło zna. 
czenie ala manaatu palestyńskiego. Przez powo­
łanie Ormsby Gore‘a należącego do grupy lorda 
Cetiie —  do komisyi mandatowej f i g i  narodów, 
dał Balfour dowód, że nie chce pozwolić na ukró­
cenie praw L ig i narodów

Cnff M  psd proteMn anielskim.
Waszyngton. (Ż. B. K.). Departament stanu 

otrzymał pełny lekst mandatów, których Liga 
Narodów udzieliła Anglii i Francyi nad Palesty­
ną i Syryą. Z dokumentów wynika, że południowa 
część Syryi, w  pobliża granic Palestyny przejdzie 
od Francyi do Anglii, czyli cały teren Sjrryi, od. 
dany poprzednio pi zez .L igę Narodów Francyi, 
przechodzi obecnie do Anglii. W  ten sposób 
Anglia będzie mogła spełnić swoje dawne ma­
rzenie przeprowadzenia drogi lądowej do lodyi 
zapomoca kolei z Palestyny.

dyrektor poczt i telegrafów w  Palestynie Broon, 
wicedyrektor departamentu, |in\igracyflnego, Hol­
mes, naczelny dyrektor kolei w  Palestynie, Natan, 
kierownik departamentu rolniczego, gubernator 
Jerozolimy, gerera ł Stors i inni.

Wysoki Komisarz zagaił koLferemyę krótkiem 
przemówieniem, podnosząc doniosłe znaczenie 
konferencji, która przyczyni się do zacieśnienia 
węzłów  między władzami kraju a sferami kupiec- 
kiemi oraz umożliwi rządowi zapoznanie się Z 
warunkami i potrzebami handlu i przemysłu 
Rząd interesuje się żywo organizacyami handlo- 
wemi i uczyni wszystko, aby poprzeć handel i' 
przemysł w  kraju dla dobra wszystkich miesz­
kań w ,

Następnie omawiano cały szereg spraw tyczą, 
cych się handlu, przyczem delegaci zażądali 
wprowadzenia wolnego handlu, ustanowienia są­
du handlowego, odszkodowania za towary zabra­
ne przez wojskowe władze tnreckie podczas woj­
ny itp. Przedmiotem konferencyi były także spra­
w y kolejowe, poczty i telefonu, przyczem delegaci 
poszczególnych organizacyi kupieckich z różnych 
miast przedstawili różne żądania, a Wysoki Ko­
misarz oświadczył, że pożyczka krajowa, którą 
w  krótkim czasie zostanie przez rząd wypuszczo­
ną, załatwi w iele postulatów mających doniosła 
znaczenie dla rozwojn handlu i przemysłu.

Na tem zamknięto pierwszą konferencyę.

P i .  h l m  o Łoili M o .
Rzym. (Ż. C. P.). Po  wyjeździć z Palestyny za­

trzymali się w  Rzymie piof. Warburg, U sysziia  
i dr. MossinsohD. Dnia 1. marca został prof. W ar­
burg przyjęty przez Luzzaliego. Luzzati dopyty­
wał się o sytuacyę polityczną Żydów w  Palesty* 
nie. Prof. W arburg przedstawił rozwój rolnictwa 
i  przemysłu, mówił o wielkich możliwościach go­
spodarczych, a następnie o pracy kulturalnej W. 
Palestynie, o przygotowaniach jakie poczynlouo. 
ula otwarcia politechniki w  Hajfie i  uniwersytetu 
w  J e r o z o l im io  ich doniosłem znaczeniu dla 
ogólnego rozwoju i polepszenia stosunków mig- 
dzy żydami a ludnością arabską.

-------o-------

Rabin Perlmutter a konstytucya.
Jak dalece poseł raain Perlmutter uba o dubroi 

ludności żydowskiej, widać z jego zachowania 
się ptpdczas głosowania nad konstytucyą. Robin 
Perlmutter mianowicie głjosował nietylko prze­
ciw ogólnym pcpraw7kom posłów żydowskich, ale 
także przeciw tym ich poprawkom, które tyczą 
się specyulnie interesów żydowskich. W  szczegól­
ności głosował 80-lelni rabin razem z ks. Luto­
sławskim przeciw następują :ej poprawce posłów 
żydowskich: „Narodowość, lub rełigia nie może 
W żadnym wypadku być przeszkodą w  używaniu 
praw obywatelskich s w szczególności w  piasto­
waniu publicznych urzędów lub posad rządca 

wych“v

Sgraizena pt W. wliitedfet uMmh
W arszaw a. M in. spraw wewn. Skulski o * 

zuajm ił posłow i Farbsteinow i. że w yda ł n e -  
daw no zarządzenie w  spraw ie zniesienia w: RtS 
lostockiem  ograniczeń pruv* żyd ów , ustalonycS 
w  ustawach rosyjskich.

   Str- 9

,------0_—



Sir. 1 N U W T  T 5 7 T E N N T K Nr .  W

Projekt ordynacyl wybor­
cze’ do rad miejskich.

M ,Tiisteryum  spraw w ew nętrznych  złożyło  u 
laski m arszałkowskiej p ro jek t ustaw y w  przed 
m iocie ordynaoyi w yborczej do rad m iejsk ich  
Rzeczypospolite j.

P ro jek t opiera się na p ięc ioprzym iotn iko- 
Wem ccjnonem praw ie w yborczem , w ybory  są 
bc wiem  powszechne, równe, bezpośrednie, ta j­
ne i proporcyonalne.

M in isteryum  odrzuciło prupozvcye, dom aga­
jące  się uw zględn ian ia  w  radach m iejsk ich  re- 
prezentacyi interesów  w  drodze w y  boro w  ku - 
lya ln ych , czy też chućby okręgow ych , a sta­
now isko sw oje uzasadnia m in isteryum  w  m o­
tyw ach  ustawy, iż   dalszy układ stosunków7
pozostaw ia przyszłości drogą naturalnego u - 
stosunkowam a się sił społecznych w ed ług ich 
Wartości tw órczej i  u łożenia się stosunków 
m ateryalny eh tychże sił według naturalnych 
zasad gospodarczych".

G łosowanie odbyw a się listam i, podobnie 
JaK przy wyborach sejm owych,

Czynne p raw o  w yborcze przysługu je w szyst­
k im  obyw atelom  polskim  ponad 21 la t życia,
0  ile  w  danej gm in ie  m ieszkają  co na jm n ie j 
iod roku i n ie są wprosi na zasadzie ustawy 
W ykluczeni od p raw a  wyborczego. 3 ierne pra­
w o  w yborcze zależne jest ponadto od ukoń­
czeniu 2? la t w ieku  i  um iejętności czytan ia  i 
p isania po polsku. 4 

Fnnkcyonaryusze po licy i państw ow ej i czyn­
n i w o jsk ow i ló e  m a ją  ani czynnego an i b ier­
nego praw a W yborczego.,

W y b o ry  zarządza ją  w o jew odow ie , w  W a r ­
szaw ie m in ister spraw wewnętrznych , a prze­
prow adza  je  sędzia — kom isarz w yborczv .

Kadencya rad  m iejsk ich  w yn osi cztery lata. 
m  skład rad  m iejsk ich  w chodzi od dwunastu 
do  siedm dziesięciu pięciu radnych  w  stosun­
ku do liczby  m ieszkańców  miast, w  W arsza ­
w ie  je d n a *  rada składa się ze studwudziestu 
radnych , w e  L w ow ie , Ł od z i. K rakow ie i  P o ­
znaniu ze stu radnych.

U staw a m a obejm ow ać całą Kzeczpospotitę.
S  tern samem zniesie wszelk ie odrębności fią  J 
lem  polu dotąd istn iejące.

—  Sto fi a n y  .renie ftonsumej jne Obywatelskie 
„pom oc" wydaje od wtorku dnia 22 marca mace 
paschalne.

Członkowie, którzy dotychczas przedpłaty me 
Uiścili zechcą to uczynić najdalej dc dnia 29 tim. 
późniejsze zgłoszenia na mace bezwarunkowo 
uwzględniane nie będą.

Zawiadamiamy także, że od wtorku dnia 22 bm. 
wydajemy naszym członkom miód Zagłoba. 513

Przegląd polityczny.
Rokowania gospodarcze polsko- 

niemieckie w Paryżu.
Parysk i korespondent „G aze ty  W a rs za w ­

sk ie j" donosi: P om iędzy  p. A lphand, przed­
staw icielem  kon feren c ji am basadorów, w yzn a ­
czonym  na arbitra, p rzy  finansow ych  roko­
w an iach  m iędzy Polską i N iem cam i, pp. Ż ó ł­
towskim  i  Czaplą ze strony polsk iej, a von 
Mutiusem z  n iem iepkiej, odbyło się zebranie o 
charakterze p ryw atnym , na którem  postano­
w iono, że około p ierwszego kw ietn ia  obie stro­
ny wręczą A Iphandow i m em orya ly  zaw iera ją ­
ce żądania. A lphand je przestudyuje i oliolo 
15 kw ietn ia  pod jego  przew odnictw em  nastąpi 
spotkanie przedstaw icieli po lsk ich  i  n iem ie­
ckich. Dyskutowane będą spraw y:

1) Rozrachunek finansow y dotyczący p rzy ­
chodów  i  rozchodów  na ziem iach odstąpio­
nych przez N iem cy Polsce.

2) Z w ro t przez N iem cy Wszystkich w yp ła t 
d la  rodzin  pow ołanych  do w ojska , dokona­
nych przez gm iny  tytułem  zaliczk i na oonto 
skarbu niem ieckiego.

3 ) Usta 'cn ie em erytur dla cyw iln ych  i w o j­
skowych, które N iem cy m a ją  wypłacać m ie­
szkańcom te ry to r ió w  odstąpionych Polsce.

4) U regu low anie zobow iązań , w yn ika jących  
z sw arancyi państwa niem ieckiego za em isyę 
m arek polskich. (T y c zy  się not K riesa )

5) Zw ro t arch iw ów , dotyczących adm in istra­
cja, życia  ekonom icznego i kościelnego na zie­
m iach ustąpionych Polsce.

6)  Zw ro l al*tów. dokum entów , dziel sztuki, 
b ib liotek i t. d., w yw iez ion ych  z terenów od ­
stąpionych przez N iem cy Polsce i należących 
do zarządów  gm innych  i kościelnych.

Mutius podkreślił, że A lphanda N iem cy u - 
w sza ją  nie jako  arbitra, ale jako  zap rzy ja ­
źn ionego pośrednika. Co do opcyi zdecydow a­
no, że koło 15 kw ietn ia zbiorą się w  Poznaniu  
eksperci polscy i niem ieccy dla przedyskuto­
w an ia  tych spraw i p rzygotow an ia  rozstrzyga­
jących  w n iosków  dla  przedłożen ia ich kon fe- 
rencyi am basadorów.

Wynurzenia Lenina.
W  m ow ie, w ypow iedzianej na posiedzeniu 

m oskiewskiego Sowietu 28-go lutego b. r. o 
„k ry zy s ie " , Len in  p izyzn a ł, że popełniono 
w ie lk ie  biedy, nie licząc się z  silam i i nie m y ­
śląc o przyszłości. „ W  w o jn ie  polskiej —  m ó 
w ił Len in  —  m ieliśm y energ iczną/śm ia łą  a r­
m ię, ale poszliśm y nieco ( ! )  da le j, n iż by ło  
trzeba —  aż do w rót W arszaw y7, a potem  re j-  
terow ałiśm y aż pod M ińsk". T ó  samo było  z 
aprow izacyą  —  przeceniono zapasy. Len in  za­
leca oszczędność w  gospodrastw ie, a  zarazom

wskazu je, że Syberya i  U kraina n ie  przychód 
dzą z dostateczną pomocą WielKorosyi. 
przyzna je  is tn ie ire  „b iu rokra tycznych  skanda* 
ló w “ , ale m a nadzieję, £e Sow iety dadzą so* 
bie z tem radę. „ W  zagłębiu  donieckiem po* 
łożenie jest takie: ch leba n iem a, poniew aźs
n iem a w ęgla  —  a niem a w ęg la , pon iew aż n ie *  
m a ch leba". „T rzeb a  —  m ów i Len in  —  p rze­
rw ać w  iakiemś m iejscu  ten przeklęty łań­
cuch —  a  p rzerw iem y go energią, nacisk eir»r  
bohaterstwem  pracow n ików ". „Niemałe b y l i  
sporów  z ch łopam i i robotn ikam i • z  pow odu  
koncesyj; w iecie, co robotn icy m ów ili: sw o ją  
burżuazyę wypędziliśm y, a cudzą będziemy 
w puszcza li". Na to, pow iada  Len in , n iem a 
żadnej rady: trzeba się zdecydować na o fia ry  
„N ie c h  ciągn ie korzyści (zagraniczna burzua- 
z y a ) —  byleby położenie się popraw iło . D o ­
tychczas jedna* nie zaw arto ani jednej um o­
wy7 co do koncesyi —  Len in  przyp isu je to 
w'pły7w ow i zagran icznej prasy rosy jsk ie j, któ­
ra odstrasza kapita listów  od Rosę i. Len in  m ó- 
m ił o W arszaw ie , która n iegdyś była  ośrod­
kiem  w a lk i przeciwko caratow i, a teraz jest o -  
środkiem  w a lk i przeciw ko sow ieckiej Rosyi.

$cobi!2zacya Grecy!.
Agencya Reutera donosi z Alen. iż kroi grecki 

ogłosił odezwę do ludu oznajmiającą, i2 czynie r. 
są  usiłowania do obalenia traktatu w  Sei res. 1 
to przy pomocy działań wojennych w  Azyi Mniej- 
szej, skierowanych przeciwko granacy greckiej. 
Wobec Lego, głosi edezwa, niezbędne jest przed­
sięwzięcie odpowiednich środków celem ochrony 
ludności greckiej w  Azyi Mniejszej przeciwko 
bandom tureckim, a to w celu doprowadzenia 00 
ostatecznego uspokojenia kraju.
- W  związku z powyższą odezwą pozostaje po­

wołanie do szeregów trzech roczmkow ł lal 1913, 
1914 i 1915.

B O W 4

r fiŁE P O N  XtO

SZOLBM A l  EJCIIEH

ESTERA.
Jeśh Estera z  ksiąg biblijnych odznaczała się 

tak wdzięczna urodą jak Esterka z niniejszej opo­
wieści, nie dziw, że zdołała wziąść pod pantofel 
króla Ahaswera. Moja Esterka podbijała serce 
wszystkich i wszyscy ją kochali. Nawet ja i  mój 
sta. szy brat Motel również, choć dawno już kła­
dzie tefilim, ma zegarek z łańcuszkiem i jest kan­
dydatem do stanu małżeńskiego (z  puchem na pod­
bródku). On myśli, że ja się na tem nie rozumiem: 
co sobotę rano idzie do chederu niby w  tym celu, 
by z rebem studyować senteneye praojców. A le  
gdzie mu tam nauka w  g łow ie: rebe chrapie jak 
urżnięty, a my chłopcy gramy w  „mem, szin, hej“ 
'Zaś Motel i  Esterka wytrzeszczają na siebie oczy, 
jakby się chcieli nawzajem połknąć. Czasem bawią 
się także z nami w  „ciuciubabkę11. W iecie dlacze­
go? Bo przy tej zabawie mogą ciągle się gonić 1 
chwytać, raz on ją, to znów ona jego.

Jeszcze dużo takich niechybnych dowodów 
mógłbym wam dostarczyć, ale ja nie tak i.

Ri z złapałam ich na gorącym uczynku, jak się 
przymali za ręce. On ją, ona. jego. Było to O 
zmierzchu. Znaczyio się, że poszedł do bóżnicy, a 
tymczasem zabłądził do chederu. Rebe właśnie 
był nieobecny, w ięc on poprostn do niej i w ziął 
Ją z « rękę. Ona mn jej wcale nie broniła. Mnie 
coraz dał gnooza, abym nikomu nic nie mówił.

Gdybym zażądał, dałby mi nawet szóstkę. A le  ja 
nie taki..

Mój brat Motel, jak się wyżej rzekło, jest już 
dorosłym młodzieńcem i nie chodzi więcej do ehe- 
deru. A le w  domu też się uczyć nie chce. Z lego 
powodu woła nań ojciec: „dzikus". Mamie to się 
wcaie nie podoba. Jak to wypada chłopca, który 
wnet już stanie pod baldachimem, przezywać: dzi­
kus? I z tego powodu ojciec i  matka dzień i noc 
bezustanku się kłócą. \

Pod boki byście się brali, gaybym wan. opowie­
dział, jak moi todzice się swarzą, ale ja uie teki..

Koniec, końcem, brat mój Motel nie uczęszcza 
w ięcej do chedetu. A le  mimo to nie zapomina po­
słać rebemu w  każdy Puriin odpowiedniego po­
darku. Piękny hymn ułożeny w  świętej mowie, z 
wymalowaną turczą Dawida, nadto dwa rublowe 

pap ierk i. K to to odniesie? Naturalnie, ja. „Jak 
wrócisz —  mówi Motel do mnie — doftamesz 
dziesięć groszy*1. Dziesięć groszy to ładny pie­
niądz, ale ja żądani z góry nóżki na stół, gotów­
ką. Musiał mi dać. A  na wychodnem już, wsadza 
mi w  rękę liścik i szelce szybko: „A  to w rę­
czysz Esterce"... inny na mojem miejscu kazałby 
sobie ze to znów osoboo zapłacić, ale ja  nie taki...

8.
—  Mój Boże! —  myślę sobie po drodze —  co 

takiego może mój brat pisać do córki rebego? P o ­
patrzę do środka tylko raz. iedno jedyre spojrze­
nie rzucę, przecież im nić ugryzę listu. Otwieram

liścik do Esterki i czytam, cała litania: 
„Mordechaj do Estery".

Isz —  człowiek, jehudi —  kawaler, hajah — 
żył, beszuszan hnbirah — w  naszem miaslecziiu, 
uszmo Mordechaj — a zwał się Motel, 
omejn —  i miłował, et hadasa — Hadaskę hi 
Ester — to jest Esterkę. Wehanaarah — a dziew­
czę, jfat —  była piękria, tonr — krasawica, 
watitaw  banaarah i dziewczę bardzo mu się po 
dobało. L o  higida Ester —  Estera nikomu się z 
tem nie zwierza, ki Mordechaj — ponieważ Motel 
c*iwah aleha — nakazał jej, aszer lo lagid —* by 
nie zdradziła. Uwchoł jom wjom — i  dzień w  dzieu 
Mordechaj mitchalech —  przechadza się Motel, 
ledaal szlom Ester —  aby rzucić oczko Esterce. 
Uwhagia tor Ester —  a gdy przyjdzie kolej na 
Esterkę, bat Aw ichail —  by wyszła za mąż, ,vati- 
lakach Ester —  pojmie Esterę, wejim lichcha — 
i  poprowadzi ją. tachal waszti —  pod baldachim 
ślubny.

Co mówicie do tego, jak mój braciszek piel nie 
w yłożył księgę Estery? Bylibyście ciekawt sły- 
.zeć, co by na to powiedział naprzykłau rebe?... 

Szal mam sposób I Ow w iersz przeznaczony dla 
rtDego, oujara Esterce, g list skierowany da 
Esterki, wręczę reLemu. Niech się cieszy, 2e vnef 
wypraw i wesele. Co ja temu winien? Czy nie zda= 
rzy się, że się człowiek pomyli? Nawet listonosz 
czasem list zgubi Mnie się coś podobnego 
przytrafić nie może, bo ja nie tnkj,.

4
Wpadłem do chederu z  takim impetem. Ee aż
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k i.Wj Dr. Jakób Mehrer
pi. li iósł kancelaryę do Lwowa i prowadzi ją wspólnie

z Adw. Dr. Jakóbem Reisem
przy ul. SyksćusklcJ i S 13. 516

Lekarz dentysta 512

Dr. S. FriedeEier
powrócił

Kraków, ul. Senacka 6, ordynuje od g. 3— 6. 

Adwokat

Dr. Natan Oberlender
obrońca w  spraw ach  karnych  i w o jsku w ych  

przeniósł kanceiaryę

z  l 8 f? a  d o  K r a k o w a
/prow adzi ją  przy Ul. Wolskiej 8 .  Tel. 1197 

Newa aktualna szopka MalrrymlKana Korena

„Figliki Maryoneiek"
wyszła już ? druku i jest do nabycia w i> 3 ęgarniacb: 

Faust, Gebethner, „E7ueh“ .

M a s k c r :  c 'ę  P f . r lh ie t & A
P yCŁam l:osi. nr.., i domina damsSJe 

i ntęc* ie.
ł k U w ,  ul ca Gertrudy 7, parter n .  lewo.

P e d z i ę k c w f  rc e .
titairm zem sktiukuny ser .uczne uodyiękoułiiiie  W  P. t«eoro\vi 

f i  inherpt wi, kierownikow i s/!:oły w Kr«l.c'V e. przy u] Strfldom 27, 
it i si niiMine i ńułełne p izypolf-w nnie nns ao nu z buchał
*erj i 1‘O’t-d.. podw ó nei i airieryk., k ló ry  2d « ł *my v iiiw eh 2! i *'s. 

1121 r ,  w Pnńsiw Afcc-‘-erali handlowej w  Pi-akowie.
Imieniem I*«t> kursu wiecmniepo: 785

/ ł.A Ju  P o n ra ró w M . H esuyk F e lg t n b c im .

Z b w .e ^ o i a .c r  ! t .
N niejszem uSij) za-zrz\t zaw adi mlć P. T. Odbior- 

C/' łe  w rajbl ższycli cc uch przenoszę moją „ra- 
I gę wody sodowej" siniejącą od 20 lat przy ulicy 
ł  ; a 1?., do własnego lohslu piz\ ul. L)ń t ow cj lCn.

nkel ten jest tak pod względem san:' '.ym jak 
i Cygit r cznym wzorowo i nowocze/u e urządzony 

H łfgo e 'a ie na lem polu doawiadiz.enie daje itr rę 
ki mię, te  będę w możność '.adoć# uczynić wsieli. m 
v Wiagi,r'om P. T. klienteli. ftzO
I rop  Schneidc r wsp wl. Fabr wody sodowej„Zdtai*.

stowarzyszenie Eonsumcyjee Obywatelskie „P o ­
moc" 7nos7:u ilol\i iir/.asow e ogn in ijzeiia , zaw ia­
damia, ie  przyjn uje nadal zgłoszenia nowych 
członkow codziennie od godziny 9— 12 i od 3—6 
w swoim lokalu. Stradom 13. 487

Zofia Rubra 
Kraków

zaślubieni

Chiel Sperling 
Dobromh

marcu 1921 r.

ł u t t j  Kocim dpi Przyjaciółce /.osi Rubin z okazyi 
.lej zaślubin z p. CLielem SperPngem serdecznie gra­
tulują 751 Bela, Ger'a, Hela i Dorota

KRONIKA.
Kraków, 24 marca.

— Zjazd miast małopolskich w  Krakowie. We
wtorek zakończyły się w  Krakowie obrady zja­
zdu delegatów miast M ałopolsk i'i Śląska cie­
szyńskiego. Przedmiotem obrad były 3 grupy 
spraw: skarbowość gminna, sprawy ustroju aa- 
ministracvi gmin miejskich i sprawa aprowizacyi 
miast oraz ict odbudowy.

W  sprawach skarbowych uchwalono rezolucye 
domagająca się radykalnej sanacyi skarbowości 
gminnej i uruchomienia kredytu komunalnego.

W  sprawach administracyjnych ustalono postu­
lały miasl co do zasad ustroju samorządowego 
oraz stanowiska samorządu w  ustroju admini­
stracyjnym.

Co do aprowizacyi zjazd oświadczył się za wpro 
wadzeniem wolnego handlu bez żadnych ograni­
czeń. W  sprawie rozbudowy i odbudowy miast 
domaga się zjazd poparcia przez rząd akcyi wdro. 
żonej przez miasta.

Po za wymienionemi sDrawami zjazd rozpatry­
wał kwreslvę reformy rolnej i stanowiska miast 
wobec niej naaro sprawę ubezpieczeń arejskich. 
zadania miast w dziedzinie zdrowotności, wkońcu 
sprawę op eki nad ubogimi

Po za sprawami będącemi na porządku dzien­
nym zjazd opierając się na ostatnich wiadomo­
ściach o sposobie, w jaki Czesi dokonali osta­
tniego spisu ludności w  czeskiej części Śląska 
cieszyńskiego, uchwalił rezolucyę, domagającą 
sie rewizyi uchwały Rady ambasadorów z lipca 
u. r„ na mocy której nastąpił tak krzywdzący dla 
Polski podział Śląska Cios: ' ńskiegn

Pod wrażeniem, jakie uc estniey zjazdu odnie­
śli, zwiedzając zamek królewski na Wawelu, 
uchwalono wezwać ws/yslkie miosl;i*do fundowa­
nia cegiełek na odbudowe zamku i wstawiania 
corocznie aż do ukończ.enia reslauracyi ’.amkn 
odpowiednich kredytów ao budżetów miejskich.

Obrady zakończono, wyrażając prezydyum m. 
Krakowa szczerą wdzięczność za trudy połączo­
ne z. urządzeniem Zjazdu oraz za serdeczne przy­
jęcie i uprzyjemnienie uczestnikom dni spędzo­
nych w Krakowie.

W  dniach 9, 10 i 11 kwietnia b. r. odbędzie się 
w  Poznnniu doroczny zjnzd delegatów miast ca« 
lej Rzplitej Polskiej.

— Manifestacyjny wiec ogólno-akade*nioki od­
był się wczoraj w sali Kopernika U. J. Tematem 
obrad wiecu bvły sprawy Górnego Śląska, uchwa­
lonej konstytucyi oraz zawarcia pokora. W przy­
jętych rezolucyach wyraża młodzież akademicka 
radość swoją z powodu uchwalenia konstytucyi 
i zawarcia pokoju, w  sprawie zaś Górnego Ślą­
ska domaga sie od czynników miarodajnych, bj 
wymogły na państwach zachodnich — zgodnie z 
traktatem wersalskim — przyjęcie gminy za je- 
. '.ostkę głosowania.

— Rzekome wydalanie z akcyzy miejskiej. Je­
den z dzienników krakowskich zamieścił na pod­
stawie nieścisłych informacyj wzmiankę, jakoby 
administracya akcyzy wydalała bez zaopatrzenia 
funkeyonarynszów posiadających rodziny.

Jak się dowiadujemy, sprawa ma sie następu­
jąco: Celem zmniejszenia kosztów na utrzymanie

licznego personalu, podjęto starania sączenie 
r  taryfy podatku spożywczego niektóiwh pozycyj 
co umożliwiłoby zmniejszenie per-so du ancy- 
zowegc

W  stosunku do zmniejszonych czynno-ci, zmniej 
szenie personalu nastąpić musi o 9 urzędników 
i 5 nadstrażnlków oraz kilkudziesięciu strażni­
ków. Urzędnicy i nadstrażnicy, którzy nabyli już 
wobec gminy pewrae prawa przeniesieni zostaną 
z tymi samymi poborami i prawami do służby 
w  Magistracie Z pomiędzy strażników brani 
są w rachubę przy redukcyi tylko najmłodsi, któ­
rzy jeszcze nie nabyli żadnych praw i moga byó 
każaego czasu ze służby zwolnieni. Wybór urzę­
dników i nadstraźników nastąpił w porozumieniu 
z Magistratem

Wskutek przydziału urzędnucow i nadstrażut- 
ków do Magistratu zostanie odpowiednis liczba 
prowizorycznych pomocników w Magistracie zwoi 
niona, przez oo gmina zaoszczędzi wydatków, a 
przeniesieni funkeyonaryusze nie noniosą w  swfr 
ich dochodach jak wyżej wspomniano, żadnego 
uszczerbku.

—  Zmiana piekarni rejonowej. Magistrat zawia­
damia, że od dnia 24. III  br d ii odbiorców do­
tychczasowej piekarni rejonowej Ludwika Plaku- 
ry przy ul. Barskiej 1.12, będzie wypiekał i sprze­
dawał chleb Stanisław Długoszewski, właść. p le  
karni rejonowej Dz. X II. ul. Kościuszki 1. Ł

— Miejskie Ainbulat *ry urn dentystyczne szkol- ’
ue zostało zamknięte na czar feryi świątecznych 
do dnia 4 kwietnia br włącznie

— Aresztowanie prowokatorów. W  uzupełnie­
niu notatki „Oszczercy", podanej przez Wydz. IL  
Szt. D. O. Gen. Kraków, zawiadamia się: Znani 
prowokatorzy Jan Podhorski i St. Rosenberg, — 
podpisani na odezwach rozrzuconych w Dytomiu 
a szkalujących stosunki i armię polską — w  cza­
sie swej ohydnej agitacyi antypolskiej na rzecz 
Niemiec, zostali aresztowani i odstawieni do Eks« 
pozylury Wydz. II. Szt w  Sosnowcu. Prowokato­
rów niemieckich — jaito b oficerów polskich, wy­
dalonych z armii polskiej, czeka zasłużona kara.

—  Z teatru „Bagatela" komunikują nam: W  nie­
dziele 27 bm. popoL „300 dni", wieczorem „K ik i", 
w poniedziałek 28 bm. popoł. „Nieporównany Cri- 
chion", wieczorem „Magdalenki". Dziś, jutro i  w  
sobotę kasa teatru otwarta jak zw ykle

— Teatry krakowskie bedą zamknięte dziś, jo- 
tro i w  sobotę

— Na tle strejku krawców. Do pracowni <ra- 
wie-ckiej Izraela Brawa (Starowiślna 27) wpadło 
kilku strejkujących czeladników krawieckich, któ­
rzy siłą zmusili do zaprzestania pracy zajętych 
w  pracowni tej robotni kow oraz właściciela za­
kładu. Policya zaaresztowała Pejsacna Rottera, 
1. 27, Maksymiliana Federmana, 1. 18 i Markusa 
Lusemberga L 21.

— W  czasie zabawy... Policya krakowska ar*> 
s-zlowała 30-1 et. Feliksa GłuszyńsLieginę 33-,fJt 
Skopińską, którzy przyłączywszy się podczas z i*  
bawy w pewnym lokałn do p D. skradli mu 60.00Q 
mkp. Znaczną część pieniędzy zuolano 2łodzio> 
join odebrać.

— Bójka apaszów. W  niedzielę wieczorem na* 
padli W ładysław Walas, Maryan Zleba i Józef 
Prochownik w  ulicy K.ilwaryjskiej w  Podgói zu

tebr podskoczył na krześle. ,Dzień dobry, rebe, 
b ia l posyła Wam podarek i winszuje wam byście 
doczekali przyszłego roku".

''odąłem rebemu liścik. Jbrał srebrne okulary, 
f i  M’liiegl go oczyma i tylko westchnął. Potem 
rzeki do mnie: „Poczekaj, napiszę mu kilka słów 
w  odpowiedzi". Podczas gdy rebe pisał, pokręci- 
łefn się po chederw i niby niechcący podałem Este 
rz t  w iersz przeznaczony dla rebego wraz z po­
darkiem purimowym. Spłoniła się, uciekła do ką­
ta otworzyła powolutku list, i stanęła cała w  
ponsach iak świeca, a w  oczach jej zacorzały pło­
mienie]

W ziąwszy z  rąił rebego odpowiuu, puściłem 
aię do domu Już byłem ua dworze, gdy Esterka 
wybiegła za mną z zapłakanemi oczętam i: Masz 
— rzikła do mnie z gniewem — oddaj to swemu 
bra iuT

Na drodze otworzyłem najpierw li ■ rebego, w  
którym stało jak następuje: „Mój kochany i w ier­
ny uczniu Mordechaj (do stu dwudziestu lat)! 
Dziękuję ci za nowy komentarz do księgi Estery. 
JHuszę ci jednak powiedzieć, te  mi się wcale nie 
podoba. Po pierwsze „Szuszan babirah* oznacza 
^stolicę", a nłę jak ty tlómaczysr „nasze miaaten 
czko" A po drugie, gdzie to napisano, łże Mor 
derhaj ty ł  kawalerem? 1 dlaczego go przezwałeś 
$iotel? Co się tyczy zaś ,jamlicheha tachat w «-  
•z.ti" „że prowadzi ją pod baldachim ślubny" — 
a<eina w  tem żadnego zgoła sensu. „Jamlicheh > 
odnosi się przecież do Ahaswera, a nie do Morde- 
tBłiaj.j U zresztą nigdzla w  księdze Estery ule

spotykamy, by Ahaswerus poprowadził Esterę 
pod baldachim śiubny. To nie sztuka wziąść roz­
dział z biblii i przewrócić go jak kota do góry 
nogami. Zeszłego roku i innych Jat posyłałeś mi 
uczciwy podarek purimowy. A tego roku? Dlate­
go zwracam ci twój komentarz i niech ci pan Bóg 
ześle dobry rok, jak ci tego życzy twój rebe"....

To znaczy dać komuś po gębie! Dobrze mu tak, 
memu bratn! Na przyszłość nie będzie wypisywał 
takich bzdurstw.

A  teraz zaglądnę, co pisze cói ka rebego. Ol wie* 
ram list, a tu wypadają z niego awa papierki ru­
blowe. Cóż to za kawał. Czytam — wszystkiego 
uwie linijki.

„Dziękuję ci Motel za te dwa ruble. Możesz je 
sobie zatrzymać. Nie spodziewałam się od ciebie 
takiego podarku Purimowego. Nie żądam od cie­
bie podarków wogóle, a co dopiero jałmużny"...

Li-dna historya! Co czynić dalej? Innv na mo- 
jem miejscu podai łby z pewnością oba listy, a 
pieniądze schował do kieszeni. A le ja nie taki... 
Wziąłem oba listy i oddałem je ojcu. Posłucham 
i o  ojcec powie ba to ? On zapewne lepiej zrozu* 
mie komentarz, niż rebe. chociaż jest tylko zwy­
kłym ojcem...

«»•

Ojciec przeczytał oba listy i komentarz, poczem 
wziął mego brata Motla na spytki, aby wyjaśnił, 
co to wszystko oznacza? — Gdybym chciał na­
śladować mego brata, toby należało powiedzieć 
stawami i intonacyą księgi Estery:

Wehair S/uszan n i wąchali..

Ale nie w  tera rzecz. Chcecie zapewne dow to  
dzieć się, jaki był koniec tej historyi? Ot, nic. 
Eslerka wyszła za mąż. Wdowca wzięła. Byłem 
na jej weselu. Ach, jak ona płakała! Pewnie jej 
serce mówiło, że nie pożyje dluao z „wybranym". 
I lak było. Żyła z nim wszystkiego pół roku i 
umarła. Nikt nie wie, na co- Nawei rebe i jego 
żona nie wiedzą. Mówiono, że się otruła Ale to 
pofwarz. i.To wrogow ie wymyślili — mówiła żo­
na rehego.

A mój brat Motel? Aha! On się jeszcze pierwej 
ożenił i odjediał do teścia. Ale wnet w"ó--ił do 
domu i to sam Koniecznie chce się rozwieść ze 
żoną. Nie pomogły przekleństwa ojca, ani pep- 
swazye matki, w żiął rozwód za żoną i ożenił się 
z inną. Ma już nawet dwoje dzieci. Chłopczyk na­
zywa się iiercrle" po doktorze Herzlu A dziew- 
czynsa? Ojciec chciał, by ją nazwać „G itla", zaś 
matka przepadała za tern, by ją nazwać „La jcią" 
po jej matce, a mojej babce Laji 7. tego powoda 
wybuchły kłótnie między radzicatui. Dzień i noc 
swarzyli się z sobą. Stanęło więc nu tern, że dzie­
wczynka oirzjm p dwa imiona „L jia .G it lŁ "  pe 
obydwu bankach. Aż tu przych >dzi brat mćj Mo­
tel y bóżnicy i powiada, że dał jej >mię „E ziera" 
Na to ojciec: „Dzikusie jeden, skąd się u ciebie 
wztało imię „Estera"? Na to Mor jl; „Czj zano- 
r;uialeś już, że nadchodzi Purim"? Co wy na to? 
Kenioc końcem, ojciec i  matka yopa fze li s:ę o t  
siebie dziwnym wzrokiem i me odpowiedzieli 

ani stawem.
Przełożył: Maksymilian Koreu
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aa znanego apasza Wojciecha Folusa. Napadnię­
ty  został ciężko raniony. W  stanie ciężkim odwie­
ziono Poiusa do szpitala św. Łazarza. Równo­
cześnie Zięba napadł na szofera W ładysława 
Halitewa, którego przez omyłkę w zią ł za Polusa 
i  ranił go ciężko w  szyję. Policy a apaszów are­
sztowała.

—  Pod zarzutem systematycznych kradzieży w 
Jednej z pracowni uniwersyteckich zaaresztowano 
.Władysława Nizińskiego, montera. Aresztowany 
skradł w ielką ilość przyborów fizycznych ogólnej 
wartości 80.000 Mk. Przedmioty skradzione sprze­
dawał Niziński za bezcen paserom-

—  Na gorącym uczynku. Aresztowano 19-lel. 
Jana Toboła, który nocy onegdajszej włamał się 
do suszarni w  garbarni na Ludwinowie. Sprawcę 
jednakże przychwycono na gorącym uczynku za­
nim zdołał cośkolwiek ukraść.

— Kradzieże. Przed kilku dniami włam ali się 
nieznani sprawcy do mieszkania p. Dankicwicza 
(Kochanowskiego 1), skąd skradli garderobę i  bie 
liznę wartości 45.000 mk. Za sprawcami wdrożo­
no poszukiwania.

Posterunkowy Junka spotkał onegdajszej nocy 
fta Placu Nowym mężczyznę z  workiem na plc= 
cach. Na widok polieyanta mężczyzna ów  porzu­
cił worek i  zbiegł. W  worku znaleziono S0 kg. ży­
ta, które złożono w  Dyrekcyi policyi na Zaciszu.

W czoraj aresztowano 19-letnią Maryę Slachow- 
ską za kradzież w ielk iej ilości rozmaitych przed­
miotów na szkodę muzyka p. Rosenbluma (św. 
Sebastyana 15). Jako współwinną aresztowano 
siostrę Stachowskiej Annę, służącą, u której w  
czasie rew izyi znaleziono sporą część skradzio­
nych rzeczy.

 o -
— Żydowskie Tow. gimnastyczne wzywa swych 

członków i członkinie do odbioru biletów na 
przedstawienie kinowe, które odbędzie się dnia 5. 
kwietnia w  „W arszaw ie " Stradom 35. celem dal- 
azej rossprzedaży.

Dyżury dziś we czwartek od godz. 5— i ju= 
b o  od godz. 4—6 wiecz^ w  lokalu Organizacyi 
Japońskiej. Stradom 15 3283

■ n-n < . Q- rn^- i

Z kraju.
Podziękowanie d la  żydow sk iego  Kom itetu  

Obrony Państwa, żyd ow sk i K om itet O brony 
Państwa, który ub. la ta  podczas in w a zy i bo l- 
azewickiej ro zw ija ł szeroką akcyę d la  dobra 
Wojska polskiego, otrzym ał onegdaj od in ten- 
dantur, w arszaw skiego D . O . G. następujące 
jHsmor

„Intenidantnra w arszaw skiego D . O . u . p o ­
twierdza nin iejszem , że żyd ow sk i K om itet O - 
brony Państw a rozdzie lił 40.339 koszul i  85.309 
pa r kalesonów dla żo łn ierzy  i w  ten sposób 
przyczyni! się znaczn ie do zaop a trzen ia 'w  b ie­
liznę żołnierza polskiego. Z a  ten o fia rn y  czyn 
obywatelski wyraża in tendanlura sw o je  pełne 
uznanie i gorące podziękow an ie ta li w e  w la -  |

Słownik polsko-hebrejski.
J. Haubaom a i Ł. Drehera, ze wapólprncownict- 
wem Dra N. Brauna j M. J. Heilmana. Kraków, 

1020 r. —  Cena 150 Mkp.
Pod względem kulturalnym przeżywamy obecnie 
okres przejściowy. Era talmudystów i haskali- 
stów, je j metody, nastroje, dążności i światopo­
glądy coraz bardziej przyoblekają się w  szatę 
„przeszłości", a przed okiem młodego Żyda zary­
sowuje się świat nowy o nowych też drogach i 
hasłach: zda się, iż  tworzyć się poczyna synteza 
kultury „semicko“-żydowskiej z kulturą „a ry j. 
sko“ -europejską, która zasadzać się będzie na po­
głębianiu w iedzy judaistycznej, ale też i w iedzy 
ogólno-]udzkioj w  loa mie i treści najbardziej du­
chowi żydowskiemu odpowiedniej, na tworzeniu 
literatury pięknej wzorowanej może na literaturze 
światowej, jednakie o pierwiastkach rodzimych, 
wydobytych z własnego czucia i rozumowania. 
Obecne pokolenie znajduje się jeszcze przeważnie 
aa drodze „szukania", a przedewszystkiem jest na 
^poszukiwaniu'‘ za własnym językiem, któryby 
stać się mógł druhem serdecznym, takim, któremu 
powierza się chętnie najsubtelniejsze myśli i 
uczucia przed którym duszę się otwiera będąc 
pewnym, że echem dźwięcznem i wiernem każdy 
oapt i tchnienie w  nim się odbiją.

Tyra to warzy asom nieodłącznym ma się stać 
łtk  jak ongiś język hebrajski. Jakby in- 
łtynktownie odczuła młodzież nasza, że w  ję­
zyka tym zaklęty jest ody czar i bogactwo prze­
jawów ducha żydowskiego, że wraz z  odrodzę- 
Blatu ai$ jeżyka hebrajskiego b u d ą  się do nowego
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snem imieniu, jakoleż w imieniu polskiego żoł 
niei'za, który zaopatrzony został również dzięki 
Żyd. Komitetowi".

Reorganizacja „Tagblatu“ . Dotychczasowe 
wydawnictwo dziennika żydowskiego „Tag- 
hlatt" we Lwowie, przeobraża się obecnie w 
spółkę z  ograniczoną poręką, pod firmą: „No- 

,wa Spółka Wydawnicza" we Lwowie, z kapi­
tałem zakładowym 1,500.000 Mk.

Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem 
p. dra Michała Ringla konstytuujące walne 
zgromadzenie Spółki, która uchwaliła kon­
trakt Spółki i dokonała wyboru zawiadowców 
i  Ptady Nadzorczej.

Zawiadowcami Spółki wybrani zostali pp.: 
dr. Michał Ringel i  dyr. Mojżesz Fischer, a 
do Rady Nadzorczej weszli pp.: red. Mojżesz 
Frostig, dr. Henryk Landesberg, dr. Izrael 
Miinzer, dr. Leon Reich, dr. Fischeł Rosen- 
streich (Sambor), dr. Henryk Rosmarin, dr. 
Emil Schmorak, dr. Artur Silberschein i  dr. 
Leon Tannenbaum (Drohobycz). •

Staraniefh nowej spółki będzie przeprowa­
dzenie reorganizacyi pisma we wszystkich kie­
runkach i postawienie tego jedynego dzienni­
ka w kraju, wychodzącego w żydowskim ję­
zyku, na odpowiedniej wysokości.

Transporty mąki paschalnej z Gdańska do W ar­
szawy natrafiają na w ielk ie trudności, gdyż gmi­
ny żydowskie zaliczone zostały do przedsiębiorstw 
prywatnych, którym dyrekeya kolei gdańskich od­
mawia łatowania mąki z  braku wagonów Wobec 
tego zarząd gminy warszawskiej w idział się zmu­
szonym zrzucić z siebie odpowiedzialność za kon- 
sekweneye. Ludności stolicy grozi brak macy pod-- 
cz-as świąt. (M ).

Uczony szwedzki w  W arszawie. Dziś przybył 
do W arszawy znany uczony i poeta szwedzki dr. 
ALired Jensen, znawca języków i stosunków sło­
wiańskich, członek komitetu Nobla. Dr. Jod sen 
zabawi w  W arszaw ie dłuższy czas. (M ).

■Wojskowy zjazd koleżeński. Biuro Prasowe 
M. S. Wojsk, donosi. W  dniu 10. kwietnia 1921 r. 
fcj. w  najbliższy dzień świąteczny przypadający 
po rocznicy wymarszu 4. dyw. strzelc. Gen. Że­
ligowskiego z Odessy w  dn. 5, IV. 1919 r, odbędzie 
się w  W arszaw ie Zjazd Koleżeński wojskowych 
b. II. Korp. W ojsk Pol., b. IV . dyw. strzelców 
Gen. Żeligowskiego, b. 5 dyw. Syberyjskiej, Od­
działu Mikulinieckiego pik. Rybińskego, brygady 
Kaukaskiej, Oddziału Murmańsiego, Organizacyi 
Werbunkowo-Agitacyjne-j, b. Zw iązków Wojsko­
wych Polaków i poszczególnych organizacyi, któ­
re brały udział w  organizowaniu formacyi po. 
wyższych i były z nimi wspólnością wysiłków  
związane.

Program  Zjazdu: rano nabożeństwo w  kościele 
garnizonowym na Placu Saskim, popołudniu aka­
demia, wieczorem wspólna herbatka.

Zgłoszenia uczestnictwa w  Zjeździe przyjmuje 
Konifsya Organizacyjna: pod adresem Oddział II 
Sztabu (Zamek) M. S. Wojsk, major Sikorski.

życia stare, piękne dzieje nasze, z których czer­
pać- będzie można ciągle świeże soki do pracy 
twórczej i  w iarę w  swoje siły. Toteż nie dziw, 
że zapał dla języka praojców coraz szersze ogar. 
nia koła. W szelki zaś czyn, który pracę młodzieży 
naszej nad odrodzeniem kulturalnem ułatwia, na­
jeży powitać z wdzięcznością i  uznaniem.

Za czyn tego rodzaju uważać należy słownik 
polsko-hebrajskL który niedawno temu opuścił 
prasę. N ie  powiem, że słownik ten- jest dziełem 
doskonałem, bez usterek, ale jnż okoliczność ta, 
że jest to p ierwszy (|go rodzaju słownik, podnosi 
niepomiernie zasługę jego autorów. Na pochwałę 
zasługuje dość bogata treść (blisko 15.000 słów ) 
jak też znamienity druk i  papier, co w  obecnych 
warunkach stanowi niezwykłą zaletę książki. 
Słówka same opracowane są starannie, zw łasz­
cza odgraniczenie pojęć, wyrażonych często przez 
jeden i ten sam w yraz polski, a odmienne przyj­
mujące znaczenia w  wyrazach hebrajskich, będzie 
dla początkujących bardzo ważnym drogowska­
zem do wnikania w  ducha ięzyka hebrajskiego. 
Dział techniczny jest stosunkowo mało uwzglę­
dniany, aie tłumaczyć cię to dU * tendco yą sło­
wnika, który przedewszystkiem chce zapoznać 
z  życiem codzieunem i literackiem, a zadanie l*  
spełna wcale zadowalająco. Szczęśliwie dobrany 
jest format książki, umożliwiający korzystanie z 
niej przy wszelakiej sposobności. Należy się spo. 
dziewać ,że słownik ten stanie się popularnym 
podręcznikiem wśród młodzieży naszej i  w  zna­
cznej mierze przyczyni się do rozszerzania języ. 
ka nowohebrajskiego.

Dr, B. J.
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Zjazd związku miast polskich odbędzie się Wi 
dniach 9, 10 i  11 kwietnia br. w  Poznania (M).

Zjazd artystów w W arszawie. Jutro rozpocznie
się pierwsza sesya zjazdu delegatów artystów 
scen polskich. Rozpatrzone będą sprawy, iwląza? 
ne z  bytem aktora polskiego i służby teatralnej,'

Artyści żydowscy u wiceministra kultury i  BZttt 
ki. W czoraj przedstawiła się podsekretarzowi sta* 
nu dla spraw kultury i  sztuki p. Henrichowi dełe- 
gacya żydowskiego związku artystów, prowadzo­
na przez posła dra Szipera. Delegaci wręczyli g. 
Henrichowi inemoryał o pełożenu i  rozwoju tea* 
tru żydowskiego. W  rozmowie z delegatami o k *  
zał p, wiceminister wielkie zainteresowanie 
sprawą i  przyrzekł odwiedzić teatr trupy wileń­
skiej. (M.) .

Lw ów  w  ciemnościach. Dzisiaj o godz. 8-tnef 
wieczorem zgasło nagle w  całem mieście światła 
elektryczne skutek chwilowego zepsucia się ma* 
szyn w  elektrowni. Musiano przerwać przedsta­
wienia w  teatrzach, kinach i Ł p. na przeszło pól 
godziny, przerwa w  ruchu tramwajowym trakt 
Znacznie dłużej.

W sprawie emigracji do Stanów Zjedn.
Warszawa. Urząd em igracyjny przy ministei' 

ryum ochrony pracy i opieki społecznej powtór­
nie ostrzega i zwraca uwngę pragnącym emigro­
wać do Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej na trudności, związane z uzyskaniem w kon­
sulacie amerykańskim w izy  na wyjazd. Konsulat 
nie wydaje w izy natychmiast, ale nu paszporcie 
zagranicznym, osoby zgłaszającej się notuje ko­
lejną datę dnia, w  którym osoba ta ma się zgłoś 
sić po wizę. Ta  kolejna data fila osób obecnie 
zgłaszających się już oznaczana jest na koniec 
lip ca lub pierwsze dni sieprnln, a w ięc na pięć 
miesięcy od chwili pierwotnego zgłuszenia się.

Urząd emigracyjny ostrzega wszystkich pragną­
cych emigrować do Stanów Zjednoczonych Ame^ 
ryki Północnej, by do likwiducyt swoich przedsię- 

1 biorslw, interesów i  warsztatów pracy przystę­
powali dopiero po uzyskaniu w izy w  konsulacie 
amerykańskim. Wystarczy, jeżeli osoba, pragną­
ca wyjechać, po uzyskaniu paszportu zagranicz 
nego i  zezwolenia wjadz polskich zwróci się de 
konsulatu W oznaczonym terminie i dopiero uzy­
skawszy wizę, przystąpi do likw idacyi swoich 
interesów. W  ten sposób nie będzie narażony na 
niepotrzebne straty.

  0-0-------------

D z l s t  g o s p o d a r c z y .
Stan etuisyi biletów Polskiej Krajowej Kasy P o ­

życzkowej dnia 10-go marca 1921 r. Ibda 23-go 
lutego 1921 r, obieg wynosił Mk G2.OGO.41G.OTO.59 
Od dnia 28 lutego do 10 marca 1921 r. wypuszczo­
no mk 4.(190.145.145,287.50, Do dnia 10 marca pu­
szczono w  obieg ogółem mk. 6G.655s5G1.30S.—.

Zerwanie rokowań z robotnikami rolnymi. Juk 
ministeryum pracy komunikuje, zostały toczące 
się między 10 a 17 btn. rokowania między ziemia­
nami a robotnikami rolnymi zerwane. Przyczy­
ną zerwania była rozbieżność zdań w  sprawie 
wstępnych warunków, dotyczących godzenia i  
zwalniania robotników rolnych. Związek robo­
tników rolnych stał prawdopodobnie na stanowi­
sku, że przyjmowanie i oddalanie robotników 
-wymaga jego aprobaty.

Syndykat jajozarski rozpoczął czynność w  W ar­
szawie, do którego weszły organizccye i więksi 
kupcy trudniący się zbiórką, skupem 1 bandlęm 
jajami. Przed wojną eksport jaj z b. Kongresówki 
i Małopolski dochodził do 4000 wagonów  rocznic,- 
co przy obecnej cenie półtora miliona za wagon 
czyni 6 miliardów. Syndykat uregulował zakup i 
zaopatrzenie większych zbiorowisk, jak W arsza­
wa, Łódź, K raków  i Lw ów  w  potrzebną ilość jaj 
po cenie, ustanawianej w  porozumieniu z  mini­
strem aprowizacyi.

Z  g i e ł d y .
Kraków, 23 marca.

Więcej niż wczoraj obrotów, przeważała jednaj: 
tendencyn zniżkowa. Akcye spadły o 50 do 100 
punktów. Bez zmiany Impes i Elektrownia w  Sie* 
ezy. Pewną zwyżkę osiągnęła Siersza górnicza.

Popraw iły się dolary o 20 punktów, a lei 0.90 
punktów. Natomiast franki franc. spadły o 2, ko­
rony austryackie o 5 do 10, a korony czeskie •  
0.50 punktów. W  wolnym obrocie tendeneya zwyf 
kowa tak na dolary jak i na marki niemieckie,
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Olania k n u o ttik a  * efnfa 23 marca 1921 r.
Akey* bank«ft«i aflai

**vx Pntamŷ awy ftU 55fr- 600*-
Hipoteczny *80*- 748*—
Maiopalilci 750"- «t)0*—

Vi r Zicaiaki Bank KrWytawy 700-— 775’—
F*v*azrchiiy Baal’ Kmlytowy S. A. 700*— —w
Ba k Z wiązka Spalak Zarabkawyck 420©-—

Uttyt T»w . hnndl. przap, 
f# Aie Tow. kaadL („P T, R“) 1000-
Faud). Fpillca aka. Jmpeka* 6G0*—
•Pnłsk’ GUb* Tatr tranapartawa-kancD. 19G0-—
Zitrufa Polaka 750*—

eaitwaki (  4(r-
Ska aka Badawy Parowozów I cm 3800- —

«»r*a Ska akc.Badawy Panrwozaw Iłem 19C0*— 
pLroiicat" fabryka auryi rolaiccyek 
aTraakiaU* fabr. aauyi i aaic. rola.
»Aętaiaatar» fabryka aanockodów
{Garka* fabryka cementu 
ja. akc. Zakłady G6ra. S ie ia z a  

•Tepefa* Tow. dla pneedaiąb. »braicsyci 
roiitka nafta 
£)rktrowaia w S ic  my 
fO’W  T. A.
ęPcnet- Powaacckne zakłady budowlane;
Fabr. prartwordw tlusica. w Trzebi u 
.Krakus* Zjedo. fabr. pnetw w y sk  
Fabryka porcelany w Cmielawio

Waluty 1 daaiay

aw©*-
3  CO*— 
? 1 5 t r — 
8300 
5 7 0 0 -  
8  C O -  
2 9 0 0 * -  

1 7 0 0 * -  
380 0  — 
1200* -  
2 7 0 0 -  

t y  s i ta k ó w  37®0*

11( 0 -  
65(r- 

21d0*— 
8 5 0 -  

7210-  
42fO*- 
2200*— 
5700*-
,3 0 L* -
6 8 0 0 -
aoo-
63C0-  
:uio- 
19( 0*— 
40 0 -  
13CO—  
.900*—  
3900—  
3900—

730*-

1C5©1-
615-620

71 CO*— 

2J88-2Ł50 
3050- 3160

5750- 580C
3 0 T O -  

1 M W - 1850

3 7 C 6 * -

Walut* murkowa

L’alary St. Zj.
1 ranki fraacuakia 
Franki azwajcarskia 
k.a ki aicmicekic 
1 o any amatryackie 
Karany cxevko-*Jowaekic 
l.e nunuiski* 
ljrv właakia

G * t * w k « (b a n k n o t y ) C z e k i w p ła t y
K u p a * S p r z e d a ż K u p a o S p  rzed ł*

66G — 7 t t * - — ■■_
4 9 * - 51*— 5 0 - 52.

110* 1 3 0 * - — •— — •—

1 1 * - 12 — 11*50 1 2 ”5<
1 0 0 * - 110 — 1 (5 * ' 1 )5  -

8*50 9-5L 9*— 10 -
9 - l ( r — —  •___ — ■■—

25*— 28*— —

Giełda lwowska 23 bm.: Ruble carskie selki: 
4S0—540, pięćsetki 360- 400, drobne 250—3u0, ru­
ble damskie (ysiączki 60—80, 250-1ki 40—60, K ie­
runki 25—30, karbowańce tysiączki 4—7, grzywny 
p<> 500 i wyżej 6—9, sto franków francuskjch 40— 
5:, sto franków szwajcarskich 130— 136, dolary 
a uerykeńskie 640— 675, marki niemieckie tysią- 
i ki 1100—1250. marki niem. selki 1000— 1100, dro- 
h e 900—1000, leje rumuńskie pięćsetki 950—1050, 
i. obne 850- -950, liry  włoskie 24—26, korony cze* 
sśle 1000—1100, drobne 900— 1J00, korony austrya 
o  ie 99—110, Dewiza Paryż 49—53, Zurych 130— 
1 10, Praga 1000—1100, W iedeń 108—126, Nowy 
J-łęk 640 -675.

Początkowe knrsn dewiz 23 bm.: Berhn 9.40.
Nnwy Jork 587, Medyolan 2 i 60. Praga 7 75 Buda- 
p sziz.05, Zagrzeb 4, Bukareszt 80o, Warszawa 
V ,0, Wiedeń 1.70 austr. stempl. 1.10.

Na giełdzie praskiej kurs marki polskiej ped- 
dósi srę w  szybkiem tempie. W  przeciągu triech 
d zyskała marka polska blisko 4 punkty. Dzi- 
s. ij markę polską notują na giełdzie praskiej wy- 
ż< aniżeli koronę wiedeńską.

Po plebiscycie
t a  lia iH ik a  o r i n  M l i i .

M. W arszaw a. (Telefonem). Z  Paryża do­
li szą: „Tem ps“ om awiając plebiscyt stwier­
dza . że Niemcy dlatego jedynie żądają pozo­
stawienia im Górnego Śląska, gdyż potrzebują 
ooszary przemysłowego dla swoich przyszłych 
ziirojen. Dziennik len stwierdza, że podział 
f 5rnego Śląska jest przewidywany w  trakta­
cie wersalskim i przypuszcza na podstawie do- 
tvdiCzasowych wiadomości, że granica na Gór­
nym Śląsku będzie biegła od Koźla do Kraśnin  
wzdłuż brzegu Odry, skąd podąży na północny 
wschód w  kierunku okolicy Ofcana. Przy u- 
s'alanin ostatecznej granicy, decydujący wpływ  
budzie miał wynik głosowania w  małycn m ia­
steczkach i gminach wiejskich, n«e zaś wynik  
w  kilku centrach przemysłowych z nitiubylczą 
ludnością.

M. W arszaw a. (Telefonem ). Z  Paryża do­
noszą: „Journal" pisze, że Rada najwyższa nie 
powinna dać posłuchu żądaniu Niemiec co do 
niepodzielności Górnego śląska.

„Journal des Debats" wykazując błędność 
tezy o tnep*>dzielnośc i śląska, wykazuje,^ że 
podział j&_t jedynem możliwem rozwiązamem  

sprawy.
Paryż. P A T . (H avas). Niemcy podtrzymują 

tezę o niepodzielności Górnego śląską. Glosy 
prasy w  sprawie śląskiej, jakoteż dekorowa- 

/ nie dom ów na znak radości, jest zupełna nie­
słuszne.

„Malin** pisze: Kam pania prowadzona przez 
prasę berlińską jest bezowocną, gdyż los Gór­
nego ślaska będzie rozstrzygnięty sprawiedli­
w ie i zgodnie z  wynikiem przeprowadzanego 

>leł)isc) lU,

„Joum ar* pisze: Francya będzie się eieszyła 
na widok ludzi, którzy się wyzwolili z pod 
jarzm a i stali się wolnymi oby watelami repu- 
liliiti polskiej. Francya będzie zadowoloną, że 
Niemcy będą pozbawione środków, którymi 
mogliby się w  przyszłości posługiwać celem 
nowego naruszenia pokoju całego świata.

M. W arszawa. (Te le fonem ). Londyński 
„D a ily  H era ld -* podaje, że różn ica m iędzy g ło ­
sami oddanym ” za N .em cam i i za Polską ró­
w ne się m n iejw ięcei liczbie em :grantów , k tó­
rzy  p rzybyli z N ien rec  na pleb iscyt i oddali 
swe glosy za N iem cam i.

t a  r a k a  i  n i i
Praga. PAT . Dzienniki czeskie omawiają dziś 

wyniki plebiscytu na Górnym Śląsku i w  komen­
tarzach zajmują takie stanowisko, jakgdyby ple­
biscyt wypadł na korzyść Niemiec Org«n Bene­
sza uważa, że w  każdym razie nie cały śiąsk 
prz\padnie Niemcom, że dla Polaków nie wszyst­
ko stracone- gdyż część jakąś Śląska dostaną. „Na- 
rodni Polityka' podnosi, że przy plebiscycie gra* 
Jy rolę nie w g lę d y  narooowościowe. iecz gospo­
darcze Dziennik len ubolewa- że .skutkiem uicpo 
wodzenia Polaków Czesi nie otrzymają ooszaru 
giupczyńskicgo, który mieJi olrzy mać w razie 
zwycięstwa poisk.ego. Takie san e żnie wypowia­
da ,,Yenkov“ . Oi g; n kierykalny „Czech" twierdzi 
że Polacy posiau a ją do Górnego Śląska większe 
prawa niż N,';mcy, przecewszyslkiem ze wzgię- 
dói#' historycznych. Dz enniK wyraża nadzieję, że 
koalieya przyzna Polsce część Śląska. „P raw o  
Lidu" zauważa, że chociaż Niemcy nie otrzymają 
całego śląska, to jednak otrzymają tyie, że bęaą 
moglr wzmocnić swoją gospodarczą pozycyę.

F s e k c m y  u k ł a d  p c i s k o - e z e s k L

Prajra. P A T  „Narodni Polityka" dementuje po­
głoskę rozszerz: ną przez pisma berlińskie, jako­
by miedzy Polską i C/echosłowacy ą doszła do sku 
tku umowa, na mocy której Polacy na wypadek 
zwycięskiego plebiscylu na Górnym Śląsku zobo­
w iązali się oddać Czechom cały Śląsk Cieszyński 
wzamian za Ruś Przykarpacką. „Narcdni Poli* 
tyka" zaznacza, że pogłoski te są zrry-lone i bez­
sensowne

GfeMeii { f ^ k  i piin fcrw Gteft.
M. W arszaw a . (T e le fo i.em ). Z  K atow ic do­

noszą: P ow ia tow y  kon tre lor m ięd iys-jjaszm - 
czej kom ’ s\1i p leb iscytow ej unieważnił głoso­
w an ie w  M iech tw icach  , gdzie N iem cy usiło­
w a li terory zoweić luunosc polską użyc.em  gra ­
natów  ręcznych.

I M  i i t t f t i e  t a  n i M f f  itrem; w  W
Bytom. PA T . W  Karb;u wrczoraj odbywało się 

tajne zebranie stosslruplerów z policyą komunal­
ną w domu przy ulicy miecliowickiej. Obok tego 
domu przechodziło kilku Polaków. Kiedy to zau­
ważyli zebrani zaczęli strzelać i zranili czterech 
Polaków. Wzburzona ludność gdy ujrzała rannych 
otoczyła dom ł  zaczęła szturmowmć do zbrodnia­
rzy niemieckich. Ludność była bezbronna, tymcza­
sem slosstruplerzy zaopatrzeni byli obficie w nroń 
i amunicyę a w  szczególności w granaty ręczne, 
karabiny ild. Podczas dalszej strzelaniny zabity 
został Bruno Sroka. Lud widząc zdradziecki na­
pad nie ustępował i strzelanina trwała dalej. Po 
pewnym czasie wryszedł z doina żandarm Broją, 
ktor} oświadczył, że wciągnięto go siłą na ze­
branie niemieckie i kazano mu strzelać do ludu 
grożąc śmiercią. Nad ranem w  piątek otaczający 
dom wysłali kobietę z białą chorągwią, żądając 
od zbrodniarzy zaprzestania dalszej walki i strze« 
laniny i poddania się. Niemcy propozycye te od­
rzucili. Przekonawszy się o bezskuteczności za­
biegów o zaprzestanie strzelaniny, otaczający 
zdobyli dom. przyczem sześciu Niemców zabito a 
5 zraniono. Niemcy w  ten sposób otrzymali sku­
teczną nauczkę, że nie należy strzelać do bezbron 
nej ludności Bohaterów Karbia, którzy złożyli 
swoje życie albo odnieśli rany ludność Karbia za- 
rhowu w  niezapomnianej czci i wdzięczności.

2 ludzi a <Pć»

_  p u  i f t ó l e i r ;  w  n i e ,
• W arrzaw a . P A T . D zis ia j rano pow róc ili e- 

m igranci polscy z Górnego śląska, w itan i ser­
decznie przem ów ien iem  im ien iem  m iasta p, 
Balińskiego, a im ien iem  pusłow ks. N ow akow ­
skiego. E m igranci przew iezien i zostali na au­
tobusach do Kasyna urzędnirzego, ądzu po­
dejm owano ich wśród s e id .*  r ig  
śniadaniem

iłTfJ.r j . ( a
YV grudniu ub roku ukazała s <V Lon !vn ie 

w  języku  angielskim  książka p. L : „K w es tya  
Górnego Śląska i niem iecki problem  w ęg low y " 
Sydneya O sbom a W  tej książce znajdu jem y 
m. in. bardzo ciekawe cy fry  o znaczei iu 2 y «  
d ów  w’ rozw oju  przem ysłu i handlu na Śląsku.

A u tor (red ow ity  chrześcijan in ) nisze w  tej 
m ateryi: Na Śląsku mieszka ogółem  20.000
Żydów . W ie lk ie  górnośląskie Iow . akc. d la  
produkcyi żelaza zostało założone w  r. 1846 
przez Ź vdów  M oritza Fried lendera Sinaia Le-> 
w iego i D aw ida Lebenfelda. Huta Bism arcka 
została założoną przez Eliasza Saksa i Sa lo- 
m< na H am m era i do dziś dnia prezydentem  
tego akc. tow . przem ysłowego jest Żyd  Z y ­
gmunt Born. H u ty  „J u lia "  i „B o lio d o r " zo­
stały założone przez żydowską rodzinę Cara, 
a Oskar Caro jest jeszcze generalnym  dyrekto­
rem  tych hut. T ow . akc. dla przemysłu żela­
znego i stalowego zostało założone przez zna­
nego R udolfa  Pnngsheim a, który w ielce się 
odznaczył na polu kole nictwTa Górnego Śląska. 
Znnkrm ite te prace wykonał on przy  pom ocy 
żydow skiego spćln ika Eugeniusza S iegheim a. 
W  produkcyi koksu odznaczyła się firm a ż y ­
dowska Emanuel Fried lendcr i genalni Ż yd z i, 
Dr. M oritz D onheim er i Herm an Zybow sk i, 
k tórzy  n iedawno temu połączyli się z  firm ą  
Caro i syn. W  przem yśle w ęg low ym  posiada 
na jw ażn ie jsze kopaln ie w ęgla  firm a „H e in ic ż "  
założona przez Żyda Ottona Fried lendera, 
który' późn iej razem  z  baronem  Rotszyłdem  ł  
bankierem  Stem biv giem  zorgan izow ał cały, 
przem ysł w ęg low y w  rybn ick im  rejonie, D ru ­
gie dobrze znane nazw isko żydow skie w  ś lą ­
skim  przem yśle w ęg low ym  jest Cezary W o h l-  
heim . Także sławny śląski przem ysł cyn kow y 
z o '-ał założony przez w rodaw sk iego  Żyda H ey -  
m rjia  Rotha. K w itn ący  handel drzewny za ­
wdzięcza sw ój rozkw it Żydom  G oldsteinow i, 
G riin feldow i. Stern"bergow i. FuChsowi f M el­
lerow i. Także w  p zemyśle tekstylnym  i fa -  
brykacyi skóry, em aliow anych  naczyń i p ro - 
dukcyi iy ton :u zajm u ią Żydzi główną rolę.

W  stosunku do całej ludności w ynosi liczba 
Ż yd ów  na Górnym Śląsku łącznie W  K a ­
tow icach, Rybniku , Raciborzu i N ow em  M ie­
ście wynoszą podatki przez Ż yd ów  płacone 
30— 30% ogólnej sumy podatków.

Ii.Sios uwtróiw? iM Kafa I M
Praga. P A T  „P rager Tagblatt" donosi z Berli­

na, że minister spraw zagranicznych dr. Simo.is 
powita} v ’Czoraj nia dworcu berlińskim pociąg 
z powracającymi emigrantami niemieckimi Górne­
go Śląska i wygłosił do nich przemówienie, w któ* 
rem oswńaćczył: W ygraliśm y bitwę, Górny Śląsk 
wypowiedział się za nami. Dziękuję wam za po­
moc. N iewątpliw ie ponirśliśrny straty, ale ogóinfe 
zwycięstwo jest nasze. Ludność górnośląska O- 
świadczyła się w  plebiscycie, że Górny Śląsk musi 
pozostać przy Niemczech. Minister zakończył swdh 
je przemówienie okrzykiem na cześć G Śląska.

Niemcy odrzucają żądania 
komisy! rer»arary°nej.

Berlin . P A T . D zisia j przedpołudniem  zoeta- 
ła  w ysiana odpow iedź rządu niem ieckiego na 
notę kom isyi reperacyjnej w  Paryżu .

Praga . P A T . Czeskie b !uro prasowe donosi 
z  Berlina: D z;ś up ływ a term in, w yznaczony 
N iem com  przez kom isyę reparacyjną ao  za ­
płacenia jednego m iliarda  w  zlocie. Poranne 
dzienniki berlińskie podają, że rząd niem iecki 
wystosował do ententy notę, w  której odm a­
w ia  zapłacenia tej kw oty.

Zaopatrseme [nwaffdów.
W acszpw a. P A T . Dnia 18 m arca 1921 r u -  

chwalono ustawę inw alidzką. Podstaw ą renty 
zasadniczej jest pensya urzędnicza U  katego- 
ry i płac, oraz dodatki d la  ciężko poszkodowa­
nych, drożyźn iane i rodzinne. Ponadto rząd 
p rzy ją ł na siebie św iadczenia z zakresu lecze­
nia, prolezowania, wyszkolenia i opieki spo- 
■°cznei. które n t i ^ n ^ n o  n i w w  najbar-
■ iei dem okratycznych ustaw z z-ichodniej 

i i>.. py.
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1M b  Ę \m i\
frontow y, obszerny, o 2 
oknach, n a  I I  p ,  z  o i o  

tourm w ejściem , z  ożyciem  w spól­
nego telefonu, w  centrum  m ia­
sta, do odstąpienia na biuro 
przem ysłow e. W a ru n k i wedle 
•m ow y, Zgłoszenia pod ,U d z ia ł 
w  zyskach* do A d m . .N ow ego  
Dziennika* 787

I pośrednictwa p racy me* 
> ftezyzn czynne od 2— 5. 

K ra k ó w , Stradom  15, 186

„ „ n m ożliw ie  zaraz zdol-
r C H U l U j ę  nego sum iennego i 
szybko pracującego koreapon- 
denta-buchaltera (polsko-niem .). 
Pierw szeństw o m ającem u prak­
tykę b iurow ą i doświadczenie 
handlowe. O ferty z  podaniem  
w arunkó w , w raz x euriculum  
vitae upraszam  wprost do m nie 
skierować. A , L . Sojka, Często­
chow a. 490

Zdolnego
d o d w ó U i 
CIb u l , n *  f u  lainT popołudniow e 
yooznknie H e n ry k  B t M , D ro g o - 
ery*  i^ o a g o m . 760

i energicznego kore­
petytora  (guw ernera) 
■ trd n rtu w  * L  i  IL

■  n b g l  do o Istąpirnia 
u w l l f l l  p rz y  b ardzo A i -  
słr1 Woj u licy, nadający na 
KaZAa rtr  J u *>k< isrw i. Zgt h 
■ n *  pod  M . a  do A d m ta i- 
jn q i  New. Oz. 760

Zgn&lone papiery wojskowe na 
nazw isko Cbaim  Neu- 

uniewakoia się. 
780

M\m
iŁ m ó r n d i

papiery w ojskowe na 
nazw isko. Jerem iasz 
nnlew ain ła  się. 779

w R ynku
kartę okrętową, pa­
piery na wryfazd do 
Ameryki na nazwisko 
Jakób Scb rrrtz oraz 
pieniądza. — Uczciwy 
znalazca zechce sobie 
pieniądze zatrzymać 
. papiery oddać pod 
adresem L Schwaiiz, 
KraU>^ Szeroka 14, 
gdzie otrzyma wyna­
grodzenie w kwocie 

3jOOO Mk. 781

1HZ
peaiądam i /  arząda * warazta
i m  t  UOjOC  ---------- okuje
■eA h A *  ■ k z p ita iu a . K w entu- 
afal* p rzystąp i d o  Innego przed- 
dęlSnirt »a. Piaem ne zgłoraenia

V L
K ra k ów , 

521

KURSA 
P R A W N I C Z E

n i„JUS*
mi, Rj f l t ł L 22.

System 1eheyo’ . y 
i  p i w  m c Ł30 5

kon cum om , K upcom  i osobom 
pryw ato ym  przem iela zboże na 
mąkę K r  00 i  ciem niejszą. W y ­
konanie w  24-ech godzinach.

M n k l  Kraków, Stolarska 6.
Te lw fo n  ” B Ł  7 »

Mydło do pranis
i #  l i i  H i 

j j l %  W w  1  Warszawa
znanej
m a rk i

n a d e s z ło .  » 4
Na składzie również (u fcetadly, cukierki i towary kolonialne.

Sprzedaż hurtowna i częściowa u firmy i

B. Cross, Kraków, Grodzka 59.

brodawki i ikórę zgrubinłą na 
podeszwach bezpowrotnie i bez 

bólu usuwa /
wyrób. Farmrc. Labor.

iimisr
AR. KOWALSKI w WARSZAWIE, MIODOWA 1.

S p r z e d a j ą  w a z y i t k l e  a p t e k i  I  s k ł a d y  a p t e c z n e .  4011
U w a g a  ! P o le c a m y r i w n i e i  w sze lk ie  In n e  p re p a ra ty  L a b . F a rm . A p . K o w a lskie go .

Hartowna sprzeda! w Krakowie: Magister B. Jawornicki Akc. Tow. -iPHAUKA” 
ni. )ług i >. 5. Magister SŁ Szczepański i Ska f. „HYGEA* oL Krupnicza L. 12. 
Główny reprezentant na Kraków i Zachodnią Małupolskę jirma , IYGEA*.

Leon Braciejowski

III tiollkllt
461

taśmy, worki oraz konopie poleca fabryczny skład

Sfil. LŁSEK. M i .  |  Sgtaflyma L M

Hrtoway skład papieru
Brpm kerg I tka
K r a k ó w ,  u l .  S t a r o w i ś l n a  4 5 .

poler a
Papier kancelaryjny, koperty kupieckie, panler U o V )  
w mapkach i kasetkach, ołówki F  ■dmona, Faben 

i Staedlera, pióra itp. 710
W t s t k i  w y b ó r .  C e n y  ■ o « l > .  a c y i o o .

~SPOLNIKA
z większym kapitałem poszukuj* dobrze zaprowadzana 
firma branży kolonialnej. Zgłoszenia pod .Milion* do 

Admin. Nowego Dziennika. 483

Pierwsza Przemyska elektromechaniczna

FlIlKi MM* c «  M IIBPG
połączona z własną druki rzią

Eliasza Królika
Ickiswiaa 4!. P r z e m y ś l .

poleca:
Pydja ; > «  1.

4ttf

V.’orki korzenne. 
Ssrwetki p -± »« .

W ore czki dis aptek 
i cukierń.

Wortoki da wy­
płat tygodniow.

Papier dopskowazda. 
Serw etkl papierowe. 
A r t y k u ły  reklam owe 
Opakow ania n s ber 

b atę ! kawę i td.

Kraków, Grodzka 
5 ■  7

poleca  na sezor obecny p łaszcze 
i tosfyum y w w ie lk im  wyborze.

PIJAWKI
w  w3ąkssych ilo id sch  d o  n a f c i e

Zgłoszenia tylko osobiste u p. Ziegeluana, Kralów,
Krakowska 1. 4ó >

Piwwsn Pelsła iicntyt PsbL

„ARGUS
InUv. i< Cukki 3?, 'I. p. 

L Traslmwskien.
s d d e lt p o r a *
t ły  praw nej i 

interweniuje we wszel­
kich spraw ach adm inislr. 
S jw n ą ś s a  podania i re - 
k u rs y  do w s z y s t k i c h  
w ładz. U s k u t e c z n i ę  
czynności z  zakresu ra­
chunkow ego, kolep p o - 
datk. ubezp. etc. 451

ju r
sprzedaży kam ienic, fol­
w arków , 1 w iększych m a­
jątków  ziem skich pod na­
der k orzystnym i w a ru n ­
kam i. B liższe szczegóły
w  b e z p L  p ro sp e k ta ch , 
j e d y a a  1 u ą J w ię k sza
iM n r iF *  aw P nlara .

NA PURIM
NA lJ^SZEGO Ml CDU

„MALAGĘ" I „KOP OWIEC"
dostarcza hurtownie i d< tailicznie 

FABRYKA MIODU

N a jra d yk e ln ie jtr i irc ila k  Min cierpiących ae

PRZEPUKLINĘ
(d la  P a n ó w , P a ń  ! d z i e c i ) .

Każdą, choćby n a |s t ia r t 2 ^  p r / e p u t d i n ę ,  nawet rrdy © pjeracyj*  
ani ptaki nie pomogły, leczymy 2cpełniu po t<aubisium przed eta* 

t wieniu Elę bez boleści 1 skutecznie 'bandażami nawago pa£»ten.!ow, 
j wynalazku mego i prof. I ł r a  Itn aK w i’*  (Dyrektora szpitala Kw.
I Szcscpana i pr. docenia vf Budapeszcie). —  E P a  d a m s k a

uilłifiiCES. ~  Patenty w e  wszystkich państwach. 301

i M. TSLLEMANN, Kraków, al. Zfeisaynletła 4
(obok Hotelu, Wiktorya*).

u  i
Podgórze, Staromostowa 2

na stoły 
I meble

M A S Z Y N Y ? ^ ™ ™ !
nawal zupełnie znlszczana AH68

przyjmuj, do gruntownej naprawy i czyszczenia Pierw*
w Galicyi Pi bioi u h  dla naprs wy i  /-> hiarewyefc.

Wykonani, dokładna )  rędki. i pod gwarancją.
W. KEYHA, s u d  Kraków, Floryańska 3.

CERATY
Prześcieradła guuoert 

Obcasy gumowa
SP R ZED A Ż H U R T O W N A  I D E TA IL IC Z N A .

P. I A. NUSIBAUM
Kraków, Dietla 45. ^

WORKI
różnego gatunku i płachty

kupuje i sprzedaje
LAKDAU i FilNSlNGUR
Lwów, ul. Sykstuska I .  Sta.
Magazyn w pasożn H.rmana (C.losaom). 4M7

Kostyumy w iosenne
dla pań I panienek

tukniu, pła n, JilafroL. wy konnj. według naj. więk­
szych żurnali „Ognisko Pracy** w Podgórzu, Nadwi* 
ilańaka 8. 1. p lamte przyjmuje i .ę do szycia h.llrf 
i bielizni - — Wykonanie staranne, ceny umiarkowane. 
Zamówienia przyjmuje %  w poniedziałki i środy, 

między godz. 4—6 pop.

wyratowato żydoslwo w starotyłn jśti. 
Purintowe pieniądze ratowały ie w wćekach ir^dnicli. 
Parimowe datki na Z. F. H. wyratułą fe z Golusu.

Eelrfedem Wydewai l a L a m i  kr, U n e  liw k  Bed.odp.t kibiałUsa F e ld w  l a «  Utsakwwa Bsieaeikewa w j i ik id e  g n w k t n j 2
a

!ł


